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Na głosowanie przyszedł 
tylko jeden mieszkaniec

Strona 7-8

Z konta zniknęło 
300 tys. zł

Strona 4

Spadek 
zagarnęła dla 
siebie 

Strona 4

Maja jest 
dumna, 
kiedy tata 
wywiesza 
flagę 

Strona 5

Oświetlą 
Rynek przed 
świętami

Strona 6

Jerzy 
Ostręga jest 
w finałowej 
trójce

Strona 13

Numer
w sprzedaży do:

18.11.2024

Szkół zamykać 
nie chcą, ale...
Problem ma podłoże 
demograficzne, w tym 
roku wiek przedszkolny 
lub szkolny osiągnęło 
w Dębicy zaledwie 241 
dzieci, o połowę mniej niż 
w roku 2010. Nikt nie ma 
wątpliwości, że miejskiej 
oświacie potrzebna jest 
reforma, tym bardziej, 
że z własnego budżetu 
samorząd dopłaca 2 mln 
zł do uczniów z innych 
gmin. 

Strona 11

eprasa.pl 1f05151af2



2
Nr  46 (1262) 

Obserwator Lokalny

Druga strona

200 zł - tyle za wydrukowanie 
1000 ulotek zapłacił Ma-

rek Grabowski. Miały one zachęcić 
mieszkańców do wzięcia udzia-
łu w wyborach rady osiedla. Nie 
zachęciły. Ale ktoś przynajmniej 
próbował. Tak, jak na osiedlu Ga-
wrzyłowa, gdzie 
za przygotowa-
niem ulotek stała 
Kamila Buszek, 
córka ustępują-
cego przewod-
niczącego rady 
osiedla Stani-
sława Oleksego. 
Tam one podziałały, ale na tym 
osiedlu z wyborem rady chyba ni-
gdy problemów nie było. 
Po co o  tym piszę? Bo wciąż są 
osiedla, gdzie rady nie powstały. 
I wciąż głos podnoszą ci, którzy 
mówią, że o wyborach nic nie wie-
dzieli. Nie każdy wchodzi na nasz 
portal i nie każdy przegląda stronę 
miasta. Najbardziej obrywa się wła-
dzom Dębicy, że słabo informowa-

ły mieszkańców, ale ja uważam, że 
mieszkańcy największe preten-
sje powinni mieć do radnych z ich 
okręgów. W każdym jest przynaj-
mniej kilku rajców, którzy każdego 
miesiąca, przez okrągły rok, pobie-
rają diety. Są okręgi, gdzie radnych 

jest pięciu, a  są 
i takie, gdzie jest 
ich sześciu. Wy-
starczy podzielić 
kwotę, którą wy-
dał Marek Gra-
bowski na druk 
ulotek i  wyjdą 
nam śmieszne 

pieniądze, które musieliby wydać. 
Czy  by to pomogło i na wszyst-
kich 11 osiedlach rady by powsta-
ły? Pewnie nie, ale radni z czystym 
sumieniem mogliby powiedzieć, że 
zrobili co mogli. A kolejny raz nie 
zrobili wszystkiego. No, chyba że 
niektórzy nie chcą, żeby rady po-
wstały, bo ktoś im będzie zawracał 
głowę. Też by mnie to nie zdziwiło.

krol@ol.com.pl

Rzadko się to zdarza, ale tym 
razem w sporze mieszkańców 

z urzędem, nie tyle muszę, co chcę 
stanąć po stronie urzędu. Choć że-
by nie było, w pewien sposób rozu-
miem argumenty mieszkańców ul. 
Głowackiego, którzy obawiają się 
o swoje bezpieczeństwo, bo drzewo 
wrasta w lampę i zasłania światło 
(piszemy o tym na stronie 9). 
Tyle tylko, że nie jestem przekona-
ny, by strzelanie z armaty do wró-
bli, a tak widzę wycinkę zdrowego 
drzewa, by odsłonić światło, było 
nie tylko konieczne, co i zasadne. 
Dlatego za słuszną uważam propo-
zycję burmistrza Mateusza Kutrze-
by, by ograniczyć się do przycinki 
pielęgnacyjnej. 
A że spółka Tauron odmawia kon-
serwacji lampy do czasu wycinki 

drzewa? No bez żartów. A gdyby 
to był pomnik przyrody to również 
jego los miałby zależeć od zdania 
pracowników firmy dostarczającej 
prąd? No raczej nie. 
A co w takim razie jeśli przycin-
ka klonu nie przyniesie pożąda-
nych rezultatów? Wtedy zawsze 
zamiast drzewa można wyciąć 
lampę. Szczególnie, że ponoć i tak 
już jest w bardzo kiepskim stanie. 
A  nową postawić dużo dalej od 
drzewa. I wtedy będzie wilk syty 
i owca cała. Drzewo nadal będzie 
dawać cień i  tlen, a  mieszkańcy 
nie będą musieli chodzić po osie-
dlu po ciemku. A że wiąże się to 
z kosztami? Jak wszystko. Niektó-
rzy twierdzą, że za darmo to trud-
no już nawet po twarzy dostać. 

ratuszniak@ol.com.pl

ton soli drogowej potrzebuje na 
sezon 2024/2025 Zarząd Dróg 
Powiatowych w Dębicy, który pro-
wadzi w tej sprawie postępowanie. 

Pochodzi z Jodłowej, z rodziny o muzycznych tradycjach. Jego pradzia-
dek był muzykiem klezmerskim i grał na klarnecie, dziadek był teno-
rem i założycielem chóru, a ojciec śpiewa i gra. Maciej jest absolwentem 
II Liceum Ogólnokształcącego i II Niepublicznej Szkoły Muzycznej 
II stopnia w Dębicy. Skończył też Akademię Muzyczną w Krakowie, 
gdzie studiował w klasie gitary. W Krakowie też obecnie mieszka i tam 
tworzył wiele projektów muzycznych, takich jak KITA, Diri Levsky, 
czy Hyper Son. Z tym ostatnim wygrał nawet kilka festiwali i podpisał 
kontrakt z wytwórnią Kayax. W programie realizowanym przez TVP 
jest w drużynie Lanberry. 

tra

Przeszedł do kolejnego etapu programu The Voice of Poland

Maciej Kita

O planowanej inwestycji
Wodociągów Dębickich

piszemy na stronie 10.

W przyszłym roku muszą się zakończyć, ale firma, 

która się tym będzie zajmować jest naprawdę solidna, 

więc myślę, że w wakacje powinno być po temacie

Mariusz Trojan

Komentarz

Komentarz

Wystarczy podzielić 
kwotę, którą wydał Marek 

Grabowski i wyjdą nam 
śmieszne pieniądze

Pretensje można mieć 
także do radnych

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior chce pomóc staroście Pio-
trowi Chęćkowi przy wybo-

rze kolejnej postaci historycznej na 
baner na Starostwie Powiatowym. 
Zadanie ułatwił Sejm RP, któ-
ry zdecydował o patronach roku 
2025. Właśnie jednego z nich ge-
nerała Kazimierza Sosnkowskie-
go senior proponuje na baner. Jego 
związki z Dębicą są luźne, ale był 
patriotą, niezłomnym politykiem, 
Naczelnym Wodzem, jednym 
z najbliższych współpracowników 
Józefa Piłsudskiego.
Działalność niepodległościową 
Kazimierz Sosnkowski rozpoczął 
w  1905 r. w  PPS. Z  Warsza-

wy uszedł przed carską policją do 
Krakowa, gdzie próbował nawią-
zać kontakt z Józefem Piłsudskim. 
W lutym 1906 Sosnkowski uczest-
niczył w zjeździe PPS we Lwowie 
i tam spotkał się z Piłsudskim.
I tu jest Dębica. Kazimierz Sosn-
kowski jadąc koleją z Krakowa do 
Lwowa nie mógł jej ominąć. Gdy 
pociąg zatrzymał się na stacji mógł 
wyglądać przez okno, otworzyć je, 
odetchnąć dębickim powietrzem. 
Tak być mogło.
Mogło tak być, tak jak w przypad-
ku mjra Hieronima Dekutowskie-
go, który znalazł się na banerze na 
budynku przy ul. Parkowej, gdyż 

podobno przechodził z oddziałem 
przez powiat lub w jego pobliżu.
Poza tym generał Sosnkowski był 
miłośnikiem piłki nożnej i  peł-
nił funkcję prezesa Polonii War-
szawa. Starosta Chęciek natomiast 
sympatyzuje z  Wisłoką Dębica. 
Polonia (rok założenia 1911) i Wi-
słoka (1908 rok) należą do eksklu-
zywnej grupy najstarszych klubów 
piłkarskich w Polsce. To też powi-
nien starosta P. Chęciek wziąć pod 
uwagę przy wyborze przyszłorocz-
nego bohatera baneru na budynku 
swojego urzędu. W końcu „łączy 
ich piłka”.

Andrzej Janiec

Dla pana starosty generał na baner

Do tego drzewa 
potrzeba Salomona

1 100GRZEGORZ KRÓL

TOMASZ RATUSZNIAK
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Aktualności

Dorota Bielatowicz Damian Tokarz

Instruktorka teatralna w Centrum 
Kultury i Bibliotek Gminy Dębica, 
opiekunka działającej tam Grupy 
Teatralno-Kabaretowej Żaba. Jej 
podopieczni zdominowali IX Kon-
kurs Recytatorski Polskiej Litera-
tury Patriotycznej Niepodległość 
jest w nas, wygrywając w obu ka-
tegoriach wiekowych i zdobywa-
jąc jeszcze dwa trzecie miejsca. 

W tegorocznych wyborach do rad 
osiedlowych jako kandydat do RO 
nr 4 Kępa-Wolica zdobył rekordo-
wą liczbę głosów - 83. Ale też fre-
kwencja na tym osiedlu pobiła 
wszystkie inne - do lokalu wybor-
czego przyszło w środę wieczo-
rem 168 mieszkańców. Przy tej 
liczbie wyborców radę wyłonili 
w pierwszym terminie. 

Sebas tian Gogacz 
i Kacper Maik

Nauczyciele wychowania �zycz-
nego w Szkole Podstawowej nr 5 

znakomicie przygotowali swo-
ich podopiecznych do udziału 
w Dębickich Igrzyskach Dzieci. Ich 
podopieczni w obu kategoriach 
wiekowych zdobyli złote medale 
w rywalizacji drużynowej dziew-
cząt i chłopców. Dołożyli też dwa 
złote i trzy brązowe krążki w star-
tach indywidualnych. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Trwa zbiórka dla rodziny z Podgrodzia

Razem możemy spełnić 
ich największe marzenie

Motomikołaje przyjadą 
do dzieci i seniorów 

Od lewej: pani Renata z córkami Justyną i Eweliną na tle nieukończonej 
budowy, którą rozpoczął ich mąż oraz ojciec. 

Motomikołaje najpierw przyjadą 
pod świetlicę na Kraszewskiego. 

po śmierci męża bardzo pomogła 
im sołtyska Podgrodzia.

- Ludzie z naszej wsi też pomaga-

ją, pani bibliotekarka. Przyjeżdżali, 
w trudnych chwilach i nas wspiera-

li - mówi pani Renata.
Ostatnio z pomocą przyszła też 

mieszkanka Dębicy Ewa Wójcik. 
To ona stoi za założeniem wirtu-

alnej skarbonki na portalu zrzutka.
pl. Plan minimum to zebrać 50 tys. 
zł. To pozwoli na doprowadzenie 
nowego domu do takiego stanu, 
by można było w nim zamiesz-

kać. Choć potrzeby są zdecydowa-

nie większe.
- Najważniejszym krokiem jest 

teraz wykonanie instalacji elek-

trycznej i wykończenie kilku po-

mieszczeń, aby kobiety mogły się 
wprowadzić - czytamy na portalu 
zrzutka.pl.

Obecnie cała trójka mieszka 
w starym, drewnianym domu. 
Jest on w niezbyt dobrym stanie, 
nieszczelny, w łazience nie ma 
ogrzewania. Panie mają nadzieję, 
że to będzie ich ostatnia zima w ta-

kich warunkach.
Do wirtualnej skarbonki trafiło do 

tej pory blisko 10 tys. zł (stan na 6 
listopada, godz. 11). Do celu braku-

je jeszcze sporo, a każdy z nas mo-

że pomóc go osiągnąć. Wystarczy 
wpisać adres: zrzutka.pl/fg3zsb, po 

prawej stronie kliknąć w czerwony 
banner Wpłać na zrzutkę, następnie 
wybrać kwotę, którą chcemy prze-

lać i bank, w którym posiadamy 
konto. 

Istnieje również możliwość prze-

lania pieniędzy za pomocą kodu 
Blik, czy poprzez GPay.

Grzegorz Król

Pani Renata z córkami 

chcą, aby to była ostatnia 
zima w starym domu.

W 2000 roku mąż pani Renaty 
z Podgrodzia rozpoczął budowę 
nowego domu. Był budowlań-

cem, więc wszystko robił sam. To 
pozwoliło na znaczne zmniejsze-

nie kosztów.
- Miał otynkować ten dom, ale na-

gle zmarł na zapalenie płuc. Żeby 
karetka wcześniej przyjechała, to by 
go uratowali, a tak to przez trzy dni 
stan się pogarszał, już leciał z nóg. 
Wtedy dopiero zabrali go do szpi-
tala, ale to było wszystko za późno 
- mówi pani Renata.

Jej mąż zmarł w grudniu 2019 
roku. Wraz z jego śmiercią kobie-

ty straciły nie tylko głowę rodziny 
i największe wsparcie, ale również 
nadzieję na to, że uda się im do-

kończyć dom i w końcu żyć w god-

nych warunkach.
Pani Renata i jej córki są niepełno-

sprawne, mają poważne problemy 
m.in. z kręgosłupami, dlatego nie 
mogą podjąć zatrudnienia.

- Nawet renty po mężu nie dosta-

łam - mówi mieszkanka Podgro-

dzia.
Żyją z zasiłków, które nie wystar-

czają, by móc szybko dokończyć 
budowę. Mimo wszystko starają się 
jakoś wiązać koniec z końcem, spła-

cając przy tym kredyt zaciągnięty 
po to, by postawić nowy dom.

- Z konta wyciągnęłam wszystko 
co miałam, żeby wstawić okna - do-

daje pani Renata.
Dom jest w stanie surowym 

zamkniętym. Nie ma prądu, ani 
ogrzewania. Podciągnięta jest tyl-
ko woda.

- Kanalizacja jeszcze nie jest skoń-

czona - dodaje kobieta.
Nie ukrywa, że mogą liczyć na 

pomoc innych. Podkreśla, że tuż 

Tyle tylko, że 6 grudnia seniorów 
przebywających w Domu Pomocy 
Społecznej w Parkoszu oraz Zakła-

dzie Pielęgnacyjno-Opiekuńczym 
w Pustkowie odwiedzą uczniowie, 
absolwenci i nauczyciele Zespołu 
Szkół Zawodowych nr 1 w Dębicy, 
czyli Motomikołaje Mechanika. Do 
dzieci ze świetlicy objętych pomocą 
Miejskiego Ośrodka Pomocy Spo-

łecznej oraz domów dziecka Han-

ka i Jaś przyjadą zaś dzień później 
Motomikołaje związani z dębickim 
środowiskiem motocyklowym. 

Padło na podatny grunt
Motomikołaje Mechanika, jak 
twierdzi Dorota Stefan, pomysło-

dawczyni tej akcji, działają od 5 lat.
- Wraz z mężem od lat jeździmy 

na motocyklach, więc stąd pomysł 
na motomikołaje. A że szkoła, 
w której pracuję, ma profil samo-

chodowy, to padło na podatny 
grunt - mówi pedagożka z ZSZ nr 
1. 

Z roku na rok akcja cieszy się co-

raz większym zainteresowaniem. 
Dla Doroty Stefan ważne jest, że 
chcą się w nią angażować nie tylko 
uczniowie Mechanika, ale też jego 
absolwenci. Szczególnie że wśród 
nich nie brakuje takich, którzy 
zdążyli już otworzyć własne firmy 
i chętnie wspierają ich inicjatywę. 

Dzięki temu już 6 grudnia będą 
mogli zawieźć seniorom środki pie-

lęgnacyjne i chemię gospodarczą, 
ale też słodycze.

Na dniach ruszy zrzutka
Zupełnie inaczej wygląda akcja 
organizowana od 14 lat przez dę-

bickie środowisko motocyklowe. 
Paweł Brożyna, który od 10 lat 
odpowiada za prezenty dla dzieci 
ze świetlicy (za dom dziecka od 
początku odpowiedzialni są Jacek 
Ciołkosz oraz Agata i Mariusz Wia-

trowie), twierdzi, że ruszają z nią 

zaraz po Wszystkich Świętych. 
Wtedy zwracają się do Małgorzaty 
Grabowskiej z DD Hanka i Jaś oraz 
Marzeny Sochy, szefowej MOPS, 
z prośbą o informację, co potrzeba 
ich podopiecznym. 

- W tym roku listy do św. Mikoła-

ja napisało 24 dzieci z Hanki i Jasia. 
Jacek Ciołkosz ma je jutro odebrać, 
ale one rozejdą się między motocy-

klistami i prezenty zaraz będą go-

towe - przekonuje Paweł Brożyna. 
Pieniądze potrzebne są natomiast 

na podarunki dla 62 podopiecz-

nych świetlic prowadzonych przez 
MOPS. Dlatego kiedy ten numer 
OL trafi do druku, działać powin-

na zrzutka na ten cel, którą znaleźć 
można na stronie wydarzenia wpi-
sując w wyszukiwarkę facebooka 
frazę: Motomikołaje Dębica 2024. 

Pieniądze przydadzą się nie tyl-
ko na zakup słodyczy i drobnych 
prezentów, ale też na chemię, czy 
przybory szkolne dla świetlic. Mo-

tocykliści chcą też kupić maszynę 
tnąco-wytłaczająco-wykrawającą, 
która według MOPS przydałaby 
się w placówce. 

- A gdyby ktoś nie chciał wpłacać 
pieniędzy, ale mógłby wesprzeć 
nas rzeczowo, to proszę o kontakt 
pod numerem: 889 806 416 - mówi 
Paweł Brożyna. 

Tomasz Ratuszniak 

6 grudnia odwiedzą placówki dla 
osób starszych, a dzień później 
świetlicę i dom dziecka. 

eprasa.pl 1f05151af2



4
Nr  46 (1262) 

Obserwator Lokalny

KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

ZDERZYŁY SIĘ TRZY POJAZDY
Dwie osoby tra�ły do szpitala po 
kolizji w Strzegocicach. Do zda-
rzenia doszło 6 listopada. Kie-
rujący mercedesem oczekiwał 
na możliwość skrętu w lewo. Za 
nim zatrzymało się iveco. Nieste-
ty, trzeci pojazd nie wyhamował. 
Skoda kierowana przez 35-let-
nią mieszkankę Jazowej uderzyła 
z impetem w iveco, a to w merce-
desa. Do szpitala tra�li kierujący 
mercedesem mieszkaniec Odrzy-
konia i jadąca z nim pasażerka, 
mieszkanka Gorzejowej.

KRADZIEŻ SIĘ NIE UDAŁA
W czwartek 7 listopada policjanci 
zostali wezwani do sklepu sieci Li-
dl w Dębicy, gdzie doszło do kra-
dzieży alkoholu o wartości 165,66 
zł. Sprawcą okazał się 41-letni 
mieszkaniec Wilczegopola. Męż-
czyzna za swój czyn ukarany zo-
stał mandatem w kwocie 200 zł.

TRZEŹWY PORANEK
701 kierujących skontrolowali 
w czwartek 7 listopada policjanci. 
Kontrole prowadzone były w ca-
łym powiecie dębickim. Wpadł 
jeden kierowca pod wpływem 
alkoholu. Był to 30-letni miesz-
kaniec Smarżowej, jadący audi 
a4. Mężczyzna wydmuchał 0,29 
promila. Mundurowi nie zatrzy-
mali mu prawa jazdy, gdyż stra-
cił je już wcześniej. Jego pojazd 
został odholowany na policyj-
ny parking.

KRONIKA 
POLICYJNA

Zaufali nieznajomej

Ciągle za szybko w zabudowanym

Z konta zniknęło 300 tys. zł

Do domu wrócili bez prawa jazdy

Dachowanie w Łękach Górnych 
zakończyło się pouczeniem

Spadek zagarnęła 
dla siebie

Niczego złego nie ma w tym, 
że ktoś chce pomnożyć swoje pie-

niądze. Kłopoty mogą zacząć się 
wtedy, kiedy w tym celu korzysta 
z niesprawdzonej oferty.

Tak było w przypadku małżeń-

stwa z powiatu dębickiego. Kilka 
dni temu zgłosili się na policję z do-

niesieniem o popełnieniu przestęp-

stwa, którego ofiarami padli.
Nieznajoma kobieta nawiązała 

z mężczyzną kontakt za pośrednic-

twem komunikatora WhatsApp. 
Zaproponowała zakup akcji, na-

kreśliła plan szybkiego zysku. 
Warunkiem było zainstalowanie 
aplikacji i dokonania z jej użyciem 
przelewu z własnego konta ban-

kowego. Mężczyzna przelał 800 zł. 
Do udziału w intratnym, jak ocze-

kiwał, interesie, namówił także żo-

nę. 51-latka również zainstalowała 
aplikację na swoim telefonie i na 
wskazane konto przelała 25 tys. zł.

Zorientowali się, że zostali oszu-

kani, kiedy z ich kont zniknęły pie-

niądze - łącznie 300 tys. zł. 
Wtedy niezwłocznie powiadomi-

li policję. Z zeznań, jakie złożyli wy-

nika, że osoba, która nakłoniła ich 
do fatalnej w skutkach transakcji, 
mówiła ze wschodnim akcentem. 

- Wydaliśmy decyzję o zabloko-

waniu obydwu rachunków ban-

kowych - mówi Bernard Bruch, 
zastępca prokuratora rejonowego 
w Dębicy.

Śledczych czeka ciężka i żmudna 
praca, a historia podobnych przy-

padków wskazuje, że być może 
nigdy nie uda się namierzyć prze-

stępców. 
- Prawdopodobnie te pieniądze 

już zostały wyprowadzone z Pol-
ski - mówi prokurator, apelując 
o ostrożne traktowanie propozycji 
łatwego zarobku.

(nan)

od ukarania mieszkanki Łęk Gór-

nych mandatem.
- Pani została pouczona - dodaje 

rzecznik dębickiej policji.
W miejscu zdarzenia poza policją 

działali także strażacy z Jednostki 

Ratowniczo-Gaśniczej nr 2 Komen-

dy Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Dębicy oraz ci z ochot-
niczych straży z Łęk Dolnych 
i Łęk Górnych.

rar

Pierwszy na radar załapał się 
67-letni mieszkaniec Zasowa. Być 
może na swoim terenie poczuł się 
zbyt pewnie, fakt, że na prędkościo-

mierzu jego toyoty było 105 km/h. 
Tym samym przekroczył do-

zwoloną prędkość o więcej niż  50 
km/h, a co za tym idzie na trzy 
miesiące pożegnał się z uprawnie-

niami do prowadzenia pojazdów 
mechanicznych. Ale to nie wszyst-

ko, bo w pakiecie dostał jeszcze 
mandat w wysokości 1500 zł oraz 
13 punków karnych. 

Niespełna godzinę później na 
patrol natknął się mieszkaniec Al-
bigowej.

- Wskazanie było takie samo, jak 
u pana wcześniej i taka sama kara 
- mówi podkom. Jacek Bator, rzecz-

nik policji w powiecie.
(nan)

Straconych pieniędzy prawdopodobnie nie uda się odzyskać. 

Kierująca toyotą zasnęła w trakcie jazdy. Fot. OSP Łęki Górne.

To kolejny taki przypadek, kiedy chęć zysku nie poszła 
w parze z zasadą ograniczonego zaufania. 

Służby otrzymały informację 
o dachowaniu pojazdu na jednej 
z dróg gminnych. Na miejscu fak-

tycznie zastały przewróconą toyotę 
rav4 oraz kierującą nią 34-letnią 
mieszkankę Łęk Górnych.

Jak ustalili policjanci, kierująca sa-

mochodem zasnęła za kierownicą.
- Następnie pojazd zjechał z dro-

gi, uderzył w ogrodzenie prywatnej 
posesji, po czym dachował w przy-

drożnym rowie - wyjaśnia rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej Po-

licji w Dębicy podkom. Jacek Bator.
Na szczęście kierującej samocho-

dem nic się nie stało. Ucierpiało 
tylko ogrodzenie oraz sama toyota. 
Ponieważ kobieta podróżowała sa-

ma, a na drodze w tym momencie 
nie znajdował się inny pojazd czy 
też pieszy, to policjanci odstąpili 

W środę policjanci z Wydziału 
Ruchu Drogowego pełnili służbę 
patrolową w Zasowie. Sprawdzali, 
czy kierujący nie łamią przepisów 
i nie przekraczają prędkości do-

zwolonej w terenie zabudowanym. 

Dość nietypowej, bo pokrzyw-

dzeni w niej są trzej bracia, a jako 
oskarżona występuje ich matka. 

Przedmiotem sporu są dwa sa-

mochody, które zostały w rodzi-
nie po śmierci ojca i męża. Jedno 
z aut należało do ojca i syna. Ale 
zniknęło, a żyjący współwłaściciel 
nie miał pojęcia, co się z nim stało. 
Okazało się, że zostało sprzeda-

ne. Transakcji dokonała 61-latka, 
mieszkanka powiatu 

- Sfałszowała dokument sprze-

daży podrabiając podpisy męża 
i syna - wyjaśnia Bernard Bruch, 
zastępca prokuratora rejonowego 
w Dębicy.

Na tej transakcji kobieta zarobiła 
3,5 tys. zł.

Podobnie postąpiła w przypad-

ku drugiego samochodu. Kia by-

ła własnością męża, więc po jego 
śmierci wchodziła w skład spadku 
do podziału pomiędzy żoną, a sy-

nami. Jednak ta bez porozumie-

nia z nimi spieniężyła samochód, 
sprzedając go za 8 tys. zł. Wcze-

śniej jednak spreparowała fałszy-

wą umowę darowizny. 
Synowie nie pogodzeni z tym sta-

nem rzeczy złożyli zawiadomienie 
na policję. Stamtąd sprawa trafiła 
do prokuratury. Kobieta usłyszała 
zarzuty. Przed sądem odpowie nie 
tylko za przywłaszczenie mienia, 
ale również za sfałszowanie doku-

mentów. Każde z tych przestępstw 
jest zagrożone karą pozbawienia 
wolności. Jeśli 61-latka okaże się 
winna, za kratkami może spędzić 
nawet 5 lat. 

jov

Do groźnie wyglądającego 
zdarzenia doszło we wtorek 5 
listopada, ok. godz. 23:20.

W tej samej miejscowości 
wpadło dwóch kierowców 
z ciężką nogą.

Konflikt rodzinny znajdzie finał 
w sądzie. Prokuratura skierowała  
już akt oskarżenia w tej sprawie. 

eprasa.pl 1f05151af2
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Aktualności
Dlaczego Święto Niepodległości jest tak ważne?

Maja jest dumna, kiedy jej tata 
wywiesza flagę na balkonie

Zaskoczona tymi słowami wy-

daje się nawet siedząca obok niej 
mama Dorota Goc. Córka przed 
chwilą odebrała nagrodę za trzecie 
miejsce w Międzyprzedszkolnym 
Przeglądzie Pieśni i Piosenki Pa-

triotycznej pod hasłem Serca biało-

-czerwone mamy (pełne wyniki są 
dostępne na debica24.eu), organi-
zowanym przez Przedszkole nr 10, 
do którego uczęszcza.

Dorota Goc była z niej dumna, 
ale po tych słowach jest jeszcze 
bardziej. Ale nie padłyby one, gdy-

by nie rodzice. Maja Goc widzi 
jak tata przed każdym świętem 
narodowym, a więc także przed 
11 Listopada, kiedy obchodzimy 
rocznicę odzyskania przez Polskę 
niepodległości, wywiesza flagę 
na balkonie.

- Jestem z tego dumna, że tam wi-
si - przyznaje sześciolatka.

Maja pokazuje, że ona też ma 
dziś na sobie kilka biało-czerwo-

nych flag. Jedną dużą na plecach, 
kolejną w serduszku na piersi, no 
a za trzecią można uznać wianek 
na głowie. Na pytanie, w jaki spo-

sób dowiedziała się, jak wygląda 
flaga Polski, odpowiada z dziecię-

cą szczerością: sama się nauczyłam 
od dzieciństwa.

Pomogła jej w tym jednak także 
mama. Dorotę Goc z biało-czerwo-

nymi barwami w poczcie sztan-

darowym, reprezentującym OSP 
Dębica-Kędzierz, mogą zobaczyć 
wszyscy uczestnicy narodowych 
obchodów. W ostatni poniedziałek 
również maszerowała z kościoła 
św. Jadwigi, gdzie została odpra-

wiona msza św. w intencji Ojczy-

zny, na Rynek, gdzie odbyły się 
oficjalne uroczystości.

Po południu zaś zabrała wszyst-
kie trzy córki, a więc poza Mają, 
także starsze Nadię i Jagodę, by 
mogły wziąć udział w maratonie 
pływackim Płyniemy dla Niepod-

ległej na basenie MOSiR-u.
- Nadia i Jagoda trenują pływa-

nie, więc mogą przepłynąć 1000 
metrów, ale Maja też coś może do-

łożyć od siebie - mówi Dorota Goc.
Dębiczanka docenia to, że może 

mieszkać w niepodległym kraju 
i czuje się tu bezpiecznie. Uważa, 

że Polska jest jednym z najbez-

pieczniejszych krajów. Docenia to, 
że nasi dziadkowie i rodzice wal-
czyli o to, żeby mogła teraz w ten 
sposób mówić o Ojczyźnie. I stara 

się o tym mówić swoim dzieciom, 
zaszczepiając w nich patriotyzm.

To samo stara się robić Paulina 
Kulig, nauczycielka w PM nr 10. 
Choć zdaje sobie sprawę, że dla 

Maja Goc z mamą Dorotą Goc (po prawej) i nauczycielką Pauliną Kulig.

Kiedy pytam 6-letnią Maję Goc, czym jest dla niej Polska, 
odpowiada bez żadnego namysłu: wszystkim.

dzieci w tym wieku pojęcia nie-

podległości i patriotyzmu są jeszcze 
niezrozumiałe, stara się kształtować 
ich tożsamość narodową, by wie-

działy, w jakim kraju żyją i znały 
jego symbole.

- To w tym wieku jest czas, by 
budzić w nich poczucie miłości do 
Ojczyzny - zauważa.

Paulina Kulig podkreśla, że nie 
zawsze byliśmy wolnym krajem, 
dlatego dziś powinniśmy się z tej 
wolności cieszyć. Z tego, że nikt 
nam nie zakazuje mówić po polsku 
i posługiwać się symbolami.

- Ja jestem za młoda, żeby pamię-

tać czas, kiedy nie było niepodległej 
Polski, ale nie przeszkadza mi to 
czuć, że teraz w takiej żyję - prze-

konuje nauczycielka.
Tę niepodległość zauważa w pro-

stych, prozaicznych rzeczach. 
Wsiada do pociągu w Dębicy o wy-

branej przez siebie godzinie, nikt - 
poza konduktorem oczywiście - nie 
kontroluje jej, gdzie chce jechać i nie 
pyta, po co. Kiedy ma ochotę umó-

wić się z koleżanką na kawę, mogą 
wybrać czas i miejsce spotkania. 
A przede wszystkim mogą poroz-

mawiać na każdy temat, bo nie ma 
takich, których nie wolno poruszać.

Janusz Grajcar
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Obserwator Lokalny

Krótko

Od początku listopada MOPS 
wypłaca  tzw. bon energetycz-
ny. Jak dużo wpłynęło wniosków 
o przyznanie tego świadczenia? 
Wnioski można było składać od 
1 sierpnia do 30 września i w tym 
terminie wpłynęło ich do nas 
2138. Z tego 1950 zostało rozstrzy-

gniętych pozytywnie, część było 
odrzuconych, bo nie spełniały wa-

runków, bo albo wnioskodawca 
nie mieszkał w Dębicy, albo miał 
za wysoki dochód na osobę w ro-

dzinie. No i jeszcze 90 wniosków 
mamy do rozpatrzenia. 
Bon energetyczny przysługiwał 
każdemu gospodarstwu domo-

wemu jeśli dochód na osobę w go-

spodarstwie jednoosobowym nie 
przekraczał 2500 zł, a w wielo-

osobowym 1700 zł na osobę. Bez 

znaczenia było, czy wnioskujący 
mieszka w bloku, czy w domu 
jednorodzinnym. 

W naszym mieście częściej o taki 
dodatek starały się osoby samot-
ne, czy raczej rodziny? 
W większości były to osoby samot-
ne i rodziny, ale te wielodzietne, 
gdzie dochód na osobę jest zazwy-

czaj niższy. Z naszych wyliczeń 
wynika, że z dodatku energetycz-

nego, przyznawanego w ramach 
rządowego programu skorzystało 
w sumie 5308 osób. Średnio na go-

spodarstwo domowe była to kwo-

ta 380 zł, oczywiście raz było to 
więcej, a raz mniej, ale w sumie tra-

fiło do ludzi 740 000 zł. Oczywiście 
w tej kwocie nie zostało uwzględ-

nionych tych 90 wniosków, które 

Trzy pytania do... Marzeny Sochy,

dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Dębicy.

pozostały nam jeszcze do rozpa-

trzenia. 

A co z osobami, którym nie uda-
ło się zdobyć bonu, a które rów-
nież chciałyby otrzymać dofi-
nansowanie do ogrzewania? 
Zawsze mogą starać się o zasiłek 
celowy, pod warunkiem jednak, 
że ogrzewają dom prądem.  Jed-

nak w tym przypadku o jego 
przyznaniu również decyduje 
kryterium dochodowe. Jeśli więc 
komuś z tego właśnie powodu nie 
został przyznany bon energetycz-

ny, to także nie będzie miał szans 
na zasiłek celowy.

tra

Z bonu energetycznego 
skorzystało 5308 osób 

Teraz także Brzostek i Jodłowa

Dołącz do akcji szkoły W jej składzie same panie 

W sobotę otworzą bazę 
Szlachetnej Paczki

Dziewiątka chce zebrać 40 litrów krwi Będą opiniować plany

Co dalej z punktem 
pocztowym w urzędzie?

Oświetlą Rynek, bo działo 
się tam będzie wiele

drugi rejon SP, który swoim za-

sięgiem obejmuje gminy Brzostek 
oraz Jodłowa. Tam liderką została 
Kinga Loś.

- My obstawiamy pozostałe, choć 
większość osób i rodzin to te z Dę-

bicy i gminy Dębica - mówi Cebula.
rar

akcję, w ramach której chcą zebrać 
40 litrów krwi na 40-lecie.

Do akcji może dołączyć każda 
pełnoletnia i zdrowa osoba. Wystar-
czy zarezerwować sobie 2 godziny 
i udać się do Terenowego Punktu 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa, 
który znajduje się w dębickim szpi-
talu. Co ważne, każdy może oddać 
krew kilka razy w ciągu roku. Panie 
mogą to robić co trzy, a panowie co 

dwa miesiące. Zgłaszać się mogą 
zarówno honorowi dawcy krwi, jak 
i osoby, które wcześniej nie dzieliły 
się tym cennym lekiem. Aby po-

móc  w osiągnięciu celu podczas 
rejestracji w terenowym punkcie 
należy zgłosić, że oddajemy na 
konto Szkoły Podstawowej nr 9. 
W zamian przysługują czekolady 
i dwa dni wolnego w pracy.

rar

Paczki dotrą do wszystkich w weekend 13-15 grudnia.

Na ubieranie choinki miasto 
zaprasza w piątek 6 grudnia.

W tym roku działać będą 
w powiecie dwa rejony 
w ramach tej akcji.

Mateusz Kutrzeba zapowiada, że  
Rynek pierwszy raz od lat w grud-

niu będzie żył, dlatego głównie 
tam znajdą się świąteczne ilumina-

cje.  Dodatkowo w jego centralnym 
miejscu stanie żywa, 16-metrowa 
choinka, którą dostarczy Nadle-

śnictwo Dębica. 
- Ubierać ją będziemy 6 grudnia 

razem z przedszkolakami. Tego sa-

mego dnia o godz. 16:00 na Rynku 
chcemy też zorganizować miejskie 
Mikołajki - zapowiada Mateusz 
Kutrzeba dodając, że wtedy już 
świąteczne iluminacje rozświetlać 
będą centrum miasta. 

To jednak nie koniec atrakcji 
pierwszego grudniowego week-

endu, bo w sobotę 7 grudnia na 
miejskim lodowisku odbędzie się 
mikołajkowa impreza dla dzieci. 

- W następny weekend nie ro-

bimy nic, bo wtedy odbywa się 
mnóstwo kiermaszów i mieliby-

śmy problem z zaproszeniem wy-

stawców. Za to 20, 21 i 22 grudnia 
planujemy jarmark świąteczny, 
organizowany razem z powiatem 
i gminą Dębica - mówi burmistrz. 

Jarmark wystartuje w piątek 20 
grudnia o godz. 14:00. Na Rynku 
stać będą foodtracki, a także wie-

le stoisk, m.in. z grzanym piwem 
i winem. Rozstawią się tam rów-

nież panie z kół gospodyń wiej-
skich z gminy Dębica, nie zabraknie 
atrakcji dla dzieci. 

W sobotę od godz. 10:00 miasto 
rozdawać tam będzie mieszkańcom 
żywe choinki, a o godz. 13:00 jedna 
z dębickich szkół wystawi jasełka. 

- Chyba pierwszy raz w Dębicy 
odbędzie się takie przedstawienie - 
zauważa Mateusz Kutrzeba. 

Zaraz po nich rozpocznie się 
miejska wigilia, podczas której na 
mieszkańców czekać będzie m.in. 
800 porcji pierogów, czy żurku. 
Oczywiście, podobnie jak w pią-

tek aż do godz. 20:00 trwał będzie 
świąteczny jarmark. 

- Podobnie w niedzielę, ale nad 
programem tego dnia jeszcze pra-

cujemy - twierdzi burmistrz. 
tra

Prowadzi ona punkt pocztowy 
w Urzędzie Miejskim w Dębicy, 
ale od grudnia może on zniknąć, 
o czym informuje nas radna Moni-
ka Garduła.

- Z tego punktu korzysta wiele 
osób - podkreśla.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba po-

twierdza, że obecna umowa nieba-

wem wygaśnie. Poczta Polska jest 
zainteresowana jej przedłużeniem 

na kolejne trzy lata, ale na starych 
warunkach finansowych.

- A wiadomo, że wszystko poszło 
do góry. Obecnie poczta płaci nam 
1000 zł miesięcznie brutto - mó-

wi burmistrz.
Dodaje, że niebawem ma się spo-

tkać z jednym z dyrektorów pań-

stwowej spółki. Jeśli ten zgodzi się 
na wyższe opłaty, to punkt w urzę-

dzie zostanie. Jeśli nie, to zakończy 
on działalność.

- To pomieszczenie z pewnością 
nam się przyda, bo miejsca mamy 
mało - mówi Mateusz Kutrzeba.

rar

Jak mówi lider SP w Dębicy Ma-

teusz Cebula, w jego rejonie do wy-

boru będzie około 20 osób i rodzin.
- Głównie będą to rodziny niepeł-

ne oraz osoby starsze - dodaje.
Wyjaśnia, że mniejsza liczba niż 

w poprzednich latach wynika z te-

go, że w tym roku miał do pomocy 
mniej wolontariuszy. Każdy, kto 
zechce przygotować paczkę może 
wybrać osobę lub rodzinę na stro-

nie szlachetnapaczka.pl. Każda 
z nich zgłosiła wcześniej trzy klu-

czowe potrzeby, które trzeba za-

pewnić, pozostałe według uznania.
Nowością w tym roku jest fakt, 

że w powiecie uruchomiony został 

Mowa o Szkole Podstawowej 
nr 9 w Dębicy, która pracę rozpo-

częła w 1985 roku, przejmując na 
początku część uczniów ze szkół 
podstawowych nr 1 i 4. Przy oka-

zji jubileuszu placówka organizuje 

W skład tego organu doradcze-

go burmistrza wejdą architekt-
ki uprawnione do sporządzania 
planów zagospodarowania prze-

strzennego województwa: 
przewodnicząca Małgorzata Przy-

bysz-Ławnicka, jej zastępczyni 
Anna Jaśkiewicz-Mróz oraz człon-

kinie: Renata Gevorgyan, Magdale-

na Lis i Iwona Biduś. 
Panie będą miały wpływ na kre-

owanie polityki przestrzennej oraz 
zasady zabudowy i zagospodaro-

wania przestrzennego w mieście. 
Będą też opiniowały projekty do-

kumentów planistycznych. 
tra

Żywa choinka zastąpi sztuczną, 
będzie miejska wigilia i jarmark 
bożonarodzeniowy.  

Do końca listopada 
obowiązuje trzyletnia umowa 
z Pocztą Polską.

W przyszłym roku obchodzić 
będą 40-lecie działalności. Chcą 
to uczcić w sczególny sposób.

Mateusz Kutrzeba powołał 
do życia Miejską Komisję 
Urbanistyczno-Architektoniczną. 

Fot_D. Tyrpin
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Temat tygodnia
Wybory odbyły się w ubiegłym tygodniu

Rady na siedmiu osiedlach, 
na czterech ich zabraknie

Podczas wyborów na osiedlu Kawęczyn-Pana Tadeusza było dużo mniej osób, niż pięć lat temu, ale rada powstała.

się, że na spotkanie w Szkole Podsta-
wowej nr 11 przyszło tylu mieszkań-
ców, ilu potrzeba było, by wybrać 
Radę Osiedla nr 3.

W drugim terminie w szkolnej sto-
łówce stawiło się ich 38. Aż 18 wyra-
ziło chęć kandydowania.

Marta Kabara-Dziadosz tłuma-
czyła, że chce działać w radzie, by 
zatroszczyć się o ul. Kawęczyńską 
i poboczne, m.in. o ich doświetlenie 
i ograniczenie ruchu.

- Ja reprezentuję osiedle Pana Ta-
deusza. Jako młode małżeństwo, 
które niedawno się tu wprowadziło, 
mamy dużo do wywalczenia. Chcia-
łabym dużo zmienić i dużo pozyskać 
dla młodych i dla dzieciaczków na 
osiedlu - mówiła Małgorzata Stanek.

Przez najbliższe 5 lat Radę Osie-
dla tworzyć będą: Iwona Biduś, 
Jerzy Dziadosz, Jolanta Góra, Ha-
lina Górka, Marta Kabara-Dzia-
dosz, Agnieszka Lis, Piotr Mazur, 
Konrad Skrodzki, Patrycja Skrzy-
pek, Małgorzata Stanek, Dawid 
Tomasiewicz, Robert Tomasiewicz, 
Krzysztof Wójtowicz, Agnieszka 
Zborowska i Paweł Zborowski. 

Gawrzyłowa - 28 kandydatów

138 mieszkańców zjawiło się 
w Szkole Podstawowej nr 8, by 
wybrać Radę Osiedla Gawrzyłowa.

Kiedy do sali gimnastycznej SP 8 
przyszli pierwsi mieszkańcy, czeka-
ła już na nich szefowa biura Rady 
Miejskiej Monika Jachimiec. Chwi-

Na tych czterech wybory się nie odbyły, bo na zebrania 
nie przyszli mieszkańcy. Powstało jednak o jedną radę 
więcej, niż przed pięcioma laty i to należy uznać za sukces.

Rzeszowska Północ 

- przyszła tylko jedna osoba

Osiedle numer 8 nie będzie miało 
swojej rady. Aby taka powstała, 
potrzebnych było 50 mieszkańców 
osiedla w pierwszym terminie, czy-
li o godz. 17 i 30 w drugim - kwa-
drans później.

Tymczasem w Szkole Podstawo-
wej nr 9, gdzie zorganizowane zo-
stało zebranie wyborcze, zjawił się 
tylko Zbigniew Szafraniec z ulicy 
Rzeszowskiej. Były wicemarsza-
łek województwa podkarpackiego 
i radny Sejmiku Wojewódzkiego 
nie krył rozczarowania brakiem 
zaangażowania mieszkańców osie-
dla.

- Bardzo jestem zdziwiony, bo 
myślałem, że przyjdzie mnóstwo 
ludzi - mówi były samorządowiec. 

Zawodu nie kryli także członko-
wie komisji wyborczej. 

- Może powinna być większa pro-
mocja, bardziej czytelne ogłoszenia, 
banery? - zastanawia się radna Ali-
na Rzewuska.

Na Słonecznym nie zawiedli

Mariusza Blezienia, miejskiego 
radnego, a zarazem byłego prze-
wodniczącego Rady Osiedla, spo-
tykam w drzwiach szkoły. Gdy 
pytam o frekwencję jest pewny, że 
będzie wystarczająca.

- Były plakaty, były informacje 
w internecie, a nawet ksiądz w ko-
ściele ogłaszał, że będą wybory. To 
ludzie przyjdą - zapewnia.

I ma rację. W stronę szkolnej ja-
dalni zmierza coraz więcej ludzi. 
Wśród nich wielu emerytów, ale 
również trzydziesto i czterdziesto-
latkowie. Niektórzy jeszcze zatrzy-
mują się, by chwilę porozmawiać, 
nie tylko na tematy osiedlowe. 

W jadalni czekają też inni radni: 
Barbara Brzostowska, Zenon Tro-
jan i Grzegorz Rusinowski. Później 
wpada też Piotr Michoń. Ratusz re-
prezentują Katarzyna Wójcik i Mo-
nika Jachimiec. 

Na stole wystawione są karty, 
które trzeba podpisać, by wziąć 
udział w wyborach. To dzięki nim 
Mariusz Blezień, pełniący rolę prze-
wodniczącego komisji wyborczej, 
tuż po siedemnastej już wie, że wa-
runek konieczny do ich przeprowa-
dzenia w pierwszym terminie (50 
osób) został spełniony.

- Wybiera się 15 osób spośród 
pełnoletnich mieszkańców osie-
dla, zameldowanych, zamieszka-
łych i obecnych na zebraniu, które 
zgłaszane będą z sali. Jeżeli nie ma 
zgłoszonych 15 osób, to wybory 
automatycznie się nie odbywają - 
tłumaczył zebranym.

Te jednak się odbyły, a kandy-
datów nie było 15, a 17. Każdy 

w kilku zdaniach przedstawił się 
zebranym, i co ważne, byli to nie 
tylko ci, którzy po tej stronie miasta 
żyją od kilkudziesięciu lat, ale rów-
nież osoby, które w ostatnich latach 
wprowadziły się do tzw. mieszkań 
plus przy ul. Ratuszowej.

W głosowaniu wzięły udział 63 
osoby. W Radzie Osiedla Słonecz-
ne zasiadać będą: Marian Baryłecki, 
Halina Cholewa, Elżbieta Florkie-
wicz, Łukasz Garduła, Teresa Ka-
nia, Marzena Królikowska, Bartosz 
Mateja, Szymon Mazur, Barbara 
Mosoń, Jacek Nalepa, Małgorzata 
Pepera, Michał Podrazik, Małgo-
rzata Szymaszek, Ewa Zarychta 
i Maria Zięba.

Wybór członków prezydium, 
w tym przewodniczących wszyst-
kich rad, odbędzie się w ciągu naj-
bliższych 27 dni.

Rzeszowska-Południe - najwięcej 

głosów na Jacka Dymitrowskiego

Zdobył ich 35. 
- Nie jestem zaskoczony, że zdo-

byłem tyle głosów, ale tym, że 
przyszło tak dużo ludzi - powie-
dział Jacek Dymitrowski tuż po 
tym, kiedy dowiedział się, że za-
głosowała na niego grubo ponad 
połowa uczestników zebrania.

Już kwadrans przed godz. 17:00 
było wiadomo, że wybory się po-
wiodą. Sala w Szkole Podstawo-
wej nr 4 szybko się zapełniała. Na 
liście obecności złożonych zostało 
59 podpisów.

- Będziecie głosem mieszkańców 
tej części miasta - mówił radny 
miejski Sławomir Gleń, który prze-
wodniczył komisji wyborczej.

- Będziemy walczyć o sprawy 
każdego mieszkańca i o każdy 
skrawek osiedla - dodała Joanna 
Ożóg już po tym, jak znalazła się 
na liście 18 zgłoszonych kandyda-
tów.

Po przeliczeniu głosów okazało 
się, że konieczna będzie dogrywka, 
która miała zdecydować, czy miej-
sce w radzie zajmie Marzena Ko-
chanowska czy Norbert Job, oboje 
otrzymali tę samą liczbę głosów. 
W drugim głosowaniu wygrał 
Norbert Job. 

Przez najbliższe 5 lat w Radzie 
Osiedla nr 7 zasiadać będą: Jacek 
Dymitrowski, Adam Jasek, Joanna 
Ożóg, Zenon Pieczonka, Kordian 
Jasek, Sebastian Jarosz, Edward 
Śliwa, Teresa Latos, Stanisław Ku-
liś, Adam Toczek, Michał Zapłacki, 
Elżbieta Lis, Magdalena Mróz, Bar-
bara Skawińska-Folta, Norbert Job.

Kawęczyn - Pana Tadeusza 

 - by żyło się lepiej

- No i mamy radę! - ucieszyła się 
radna Alina Rzewuska, gdy okazało 

lę później pojawili się także radni 
miejscy: Alina Rzewuska, Stani-
sław Ciszek, Andrzej Bal, Grzegorz 
Krycki oraz Piotr Michoń. Z minuty 
na minutę rosła kolejka chętnych 
do wpisania się na listę obecności. 

Około godz. 18 Andrzej Bal, 
przewodniczący Komisji Wybor-
czej, skończył przyjmować kan-
dydatury. Chyba nigdy wcześniej 
nie było aż tylu chętnych osób na 
tym osiedlu. W szranki stanęło 28 
mieszkańców. Rozpoczęło się gło-
sowanie. 

Ze 138 osób, które wpisały się na 
listę, głos oddały 133. Wszystkie by-
ły ważne. Po pierwszej turze głoso-

cd. na str. 8
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Obserwator Lokalny

Temat tygodnia

Rady na siedmiu osiedlach
wania udało się wyłonić czternaście 
spośród piętnastoosobowego skła-

du rady. Trzy osoby uzyskały taką 
samą liczbę głosów. Potrzebne było 
dodatkowe głosowanie.

Tym razem do urny poszło 45 
mieszkańców, którzy wskazali na 
Ewelinę Wójcik. Ostatecznie radę 
tworzyć będą: Andrzej Loda, Pa-

weł Mroczka, Marian Ochab, Jacek 
Książek, Piotr Kasprzyk, Janusz 
Wolak, Krzysztof Cichoń, Sławo-

mir Barnaś, Daniel Wójcik, Łukasz 
Skrzynecki, Joanna Zięba, Kamila 
Buszek, Piotr Socha, Renata Wan-

tuch i Ewelina Wójcik.

Kępa - Wolica - rekordowa 
frekwencja

Na zebranie wyborcze Osiedla nr 4 
Kępa-Wolica przyszło 168 osób. 

- Ale tu było tak zawsze – sko-

mentowała radna Katarzyna 
Rostowska-Machnik, która w spo-

tkaniu uczestniczyła jako mieszkan-

ka i członkini komisji wyborczej, 
której przewodniczył Paweł Hayn.

Można się było spodziewać, że 
przy takiej liczbie uczestników, 
również lista kandydatów będzie 
długa – mieszkańcy zgłosili ich 31.

- Warto w radzie być i działać, bo 
choć na naszym osiedlu już wiele 
się zmieniło, wciąż jeszcze jest du-

żo do zrobienia – mówił Bogusław 
Cieśla, poprzednio przewodniczą-

cy rady.
Pięcioosobowa komisja skruta-

cyjna przez blisko godzinę liczyła 
oddane głosy. W głosowaniu wzię-

ło udział 159 mieszkańców, którzy 
oddali 155 ważnych i 4 nieważne 
głosy. Największe poparcie zdobył 
Damian Tokarz, na którego zagło-

sowały 83 osoby.
Skład nowej rady: Piotr Boratyn, 

Bogusław Cieśla, Mateusz Cymbor, 
Adam Jarosz, Wojciech Jaźwiński, 
Wenancjusz Matysek, Karolina 
Micek, Marek Nicpoń, Anna Przy-

było, Monika Reguła, Piotr Reguła, 
Zbigniew Skóra, Damian Tokarz, 
Bartłomiej Ziembla, Mariusz Zuba.

Rzeszowska Północ 
- krzesełek 27, wyborców 11

W czwartek wieczorem do Szkoły 
Podstawowej nr 3 przyszło za ma-

ło mieszkańców, by wybrać Radę 
Osiedla. W jednej z klas ustawiono 
27 krzesełek, co by nie wystarczyło, 
gdyby frekwencja dopisała. Dy-

rektor SP 3 Renata Prucnal zapew-

niała jednak, że jest przygotowana 
i w każdej chwili może przenieść 
zebranie do większej sali. 

Nie było takiej potrzeby, bo 
punkt o godz. 17 przybyło zaledwie 
9 mieszkańców. No, w sumie 11, bo 
radni miejscy Andrzej Bal i Mate-

usz Cebula też są mieszkańcami te-

go osiedla i mieli prawo głosu. Była 
też radna Alina Rzewuska.

- Jest lepiej, niż w poprzednich 
wyborach, bo wtedy przyszły trzy 
osoby - gorzko żartował Mate-

usz Cebula, przewodniczący Ra-

dy Miejskiej.
Andrzej Bal zwrócił uwagę, 

że ludzie nie przychodzą też na 
przykład na zebrania spółdzielni 

tego zebrania. Ona zadbałaby już 
o to, by na tej sali znalazło się nie 
30, a znacznie więcej osób.

Mateusz Cebula tłumaczy jej jed-

nak, że nie ma takiej możliwości, 
nie pozwalają na to przepisy, a ko-

lejną szansę na wybór Rady Osiedla 
będą mieć dopiero za pięć lat.

Osiedle Centrum - wyborców 
czterech,w tym dwóch radnych

Pięć lat temu nie wiele brakło, żeby 
Rada Osiedla Centrum została wy-

brana. W czwartek frekwencja była 
wręcz katastrofalna.

W 2019 roku do Szkoły Podstawo-

wej nr 2 w Dębicy przyszło 27 osób. 
Gdyby zjawiło się jeszcze trzech 
mieszkańców tego dużego osiedla, 
to udałoby się wybrać radę. W tym 
roku chętnych do zagłosowania 
było mniej. Dużo mniej. Nie licząc 
radnych z tego osiedla, czyli Piotra 
Michonia i Pawła Pieniążka, do SP 
nr 2 przyszły zaledwie 2 osoby.

O godz. 17 przewodnicząca ko-

misji Monika Garduła poinformo-

wała, że nie ma wymaganych 50 
osób i przekazała, że poczekają do 
17:15, czyli do drugiego terminu 
wyborów. Ale to była tylko for-

malność, bo już wtedy było niemal 
pewne, że nikt więcej do szkoły 
nie przyjdzie.

Osiedle Świętosława - tylko dwie 
osoby z ustępującej rady

Kiedy o godz. 16:50 wszedłem na 
salę w remizie OSP w Dębicy-Kę-

dzierzu poza członkami komisji 
były w niej tylko cztery osoby. 
Dziesięć minut później, kiedy mijał 
pierwszy termin, przewodniczący 
Mariusz Blezień ogłosił, że na liście 
jest ich już 39. Jako ostatni był na 
niej wpisany Wiesław Broda, dy-

rektor SP nr 5 w Dębicy.
Procedura wyborcza nie mogła 

się jednak rozpocząć, bo w pierw-

szym terminie, powinno być co 
najmniej 50 osób. Wiadomo było 
jednak, że o 17:15, czyli w drugim 
terminie rozpocznie się zgłaszanie 
kandydatur, a w międzyczasie do-

szły jeszcze dwie panie, więc osta-

tecznie głosować mogło 41 osób.
Ze zgłoszeniem kandydatur 

obecni uwinęli się również bardzo 
szybko. Większość osób zgadzała 
się być kandydatem. Sprzeciwił się 
tylko przewodniczący ustępującej 
już rady Adam Stawarski. Wstęp-

ne nie powiedzieli także Roman 
Roztoczyński i Andrzej Rżany. Ten 
pierwszy zmienił zdanie dwie se-

kundy później.
Drugi zgodził się, kiedy okazało 

się, że pracując w jednostce podle-

głej miastu może należeć do Rady 
Osiedla, ale nie może być w jej za-

rządzie. Oklaski z tyły sali rozległy 
się, kiedy ktoś zgłosił kandydaturę 
Mariusza Kuliga.

- No w końcu trochę zrobiłem 
dla tego osiedla - tłumaczył świeżo 
upieczony kandydat.

Ostatecznie na liście do głosowa-

nia znalazły się nazwiska szesnastu 
osób, w tym tylko dwóch, które są 
radnymi osiedlowymi w mijającej 
kadencji, czyli Barbary Polniaszek 
i Doroty Goc.

Kiedy Monika Jachimiec, sze-

fowa  Biura Rady w Dębicy przy-

gotowywała karty do głosowania, 
kandydaci mieli czas na krótką pre-

zentację.
- Prowadzę działalność gospodar-

czą, o czym pewnie wielu z was wie 
i brakuje mi 25 lat do setki - mówił 
o sobie Roman Roztoczyński, czym 
wzbudził powszechną wesołość ze-

branych.
Była 17:35, kiedy na zebranie do-

tarła jeszcze jedna zainteresowana. 
Niestety nie mogła już wziąć udzia-

łu w wyborach, bo w tym momen-

cie lista obecnych była zamknięta 
a karty do głosowania skopiowane 
w liczbie 41.

Zanim komisja skrutacyjna poli-
czyła głosy, kilka osób zdążyło opu-

ścić remizę, wśród nich także jeden 
kandydat. Był nim Roman Rozto-

czyński, który jakby przeczuwał, 
że tym jednym z szesnastu kandy-

datów, dla którego braknie miejsca 
w radzie, będzie właśnie on.

Mieszkańcy Kępy i Wolicy kolejny już raz pokazali, że na sprawach 
związanych z ich osiedlem im zależy i licznie przybyli do SP nr 12.

W Radzie Osiedla Świętosława 
działać będą (liczbę głosów podaję 
przy trzech kandydatach, którzy 
otrzymali ich najwięcej): Liliana 
Bochenek, Mirosław Bystrek, Artur 
Goc, Dorota Goc (30), Dawid Kulig 
(32), Mariusz Kulig, Marta Kulig, 
Magdalena Kutrzuba, Adrian Ma-

zur, Anita Mazur, Paweł Pizun, 
Piotr Piecuch, Barbara Polniaszek 
(33), Andrzej Rżany i Michał Urban.

Mickiewicza - w dogrywce 
lepsza Anna Nylec

Jako ostatni swoją radę wybrali 
mieszkańcy osiedla Mickiewicza. 
Już o godzinie 17 w piątek wiado-

mo było, że wybory nie odbędą 
się w pierwszej turze, gdyż wtedy 
w bibliotece Zespołu Szkół Zawo-

dowych nr 1 w Dębicy zgromadziło 
się 39 mieszkańców. A to oznaczało, 
że zostaną przeprowadzone kwa-

drans później. Potem dochodziły 
kolejne osoby i ostatecznie lista 
obecności zamknęła się na 52 na-

zwiskach. 
Przewodniczący komisji wy-

borczej, którym był radny Paweł 
Hayn wyjaśnił, w jaki sposób na-

leży głosować, po czym przystą-

pił do przyjmowania kandydatur. 
Ostatecznie na liście znalazło się 20 
osób, a wśród nich także ci, którzy 
zasiadali w radzie, która właśnie 
zakończyła pięcioletnią kadencję. 
Wtedy pojawił się pierwszy i ostat-
ni tego dnia problem. Otóż ksero-

kopiarka, którą komisja miała do 
dyspozycji, odmówiła posłuszeń-

stwa.
- Wszystkie przeciwności naraz 

- zażartował jeden z kandydatów, 
który chciał, żeby całe spotkanie za-

kończyło się najpóźniej o 18:30.
Jego życzenie nie spełniło się. 

Karty do głosowania udało się 
skopiować w szkolnym sekretaria-

cie i przed godz. 18 rozpoczęło się 
pierwsze głosowanie. Już po chwili 
komisja skrutacyjna poszła liczyć 
głosy. W głosowaniu udział wzięły 
52 osoby, głosów ważnych było 51. 
Po pierwszym głosowaniu udało 
się wyłonić czternaście osób, które 
weszły w skład rady. Dwie kandy-

datki - Anna Nylec oraz Ewa Surga, 
otrzymały taką samą liczbę głosów. 

Padła propozycja, że jedna z pań 
może zrezygnować i wtedy nie 
trzeba będzie przeprowadzać ko-

lejnego głosowania. Nie tyle same 
kandydatki, co wielu innych miesz-

kańców optowało jednak za tym, by 
głosowanie się odbyło. Tak też się 
stało. O godz. 19:18 komisja skruta-

cyjna powróciła z drugiego liczenia 
głosów i ogłosiła werdykt. Tym 
razem głosowało 44 mieszkańców, 
którzy zdecydowali, że piętnastą 
osobą w radzie będzie Anna Nylec. 

Oprócz niej do rady weszli: Adam 
Kołodziej, Andrzej Mroczek, Anna 
Witkoś-Janczura, Ewelina Wójcik, 
Karol Strzok, Małgorzata Strzok, 
Dorota Szczęch, Agnieszka Zie-

mianek, Anna Wójcik, Przemysław 
Ziemianek, Ryszard Łagowski, 
Ewa Nowak-Ryszkiewicz, Wacław 
Raś oraz Tomasz Mazur.

Agnieszka Majba-Pochwat, 
Janusz Grajcar, Grzegorz Król,   

Tomasz Ratuszniak. 

cd. ze str. 8 mieszkaniowych czy wspólnot lo-

katorów, gdzie zapadają decyzje, 
dotyczące inwestycji.

O godz. 17:15 było już wiadomo, 
że wyborów nie będzie, bo miesz-

kańców jest za mało, by odbyło się 
głosowanie. Jedna z mieszkanek 
Renata Plizga uważa, że zawiniła 
zbyt skąpa informacja o wyborach. 
Tym bardziej, że nie wszyscy szu-

kali jej w mediach czy internecie.
- To osiedle jest w dużej części 

osiedlem ludzi starszych - podkre-

śla.
Twierdzi, że informacje po-

winny pojawić się na klatkach 
schodowych, podobnie jak te o od-

czytach gazu.
- Każdy by się przy tym zatrzy-

mał. Jak jest w klatce 10 mieszkań, 
to na pewno 2-3 osoby by przyszły. 
Szkoda, bo to jest dla ludzi - powie-

działa Renata Plizga.
Nie ma ona wątpliwości, że rada 

na jej osiedlu by się przydała. 
- Ale macie radnych miejskich. 

Jak macie problemy, proszę przy-

chodzić do nas - pocieszał garstkę 
zebranych Andrzej Bal.

Krakowska Południe 
- tysiąc ulotek nie pomogło

Na sali w Szkole Podstawowej nr 6, 
gdzie miały odbyć się wybory Rady 
Osiedla Krakowska-Południe było 
trzynaście osób uprawnionych do 
oddania głosu. Jako ostatnia na li-
stę wpisała się pani Sylwia, która 
do Szóstki dotarła po tym, jak o ze-

braniu poinformował ją jej sąsiad. 
Zadzwonił do niej tuż po 17:00, 
kiedy było już pewne, że jeśli nie 
stanie się jakiś cud, to do wyborów 
nie dojdzie.

Marek Grabowski, który jako 
mieszkaniec tego osiedla chciał 
utworzenia rady, wydrukował 
i rozkolportował ponad tysiąc ulo-

tek.
- Wydałem na to ponad dwieście 

złotych z własnej kieszeni - mówi.
Pieniędzy nie żałuje, bardziej te-

go, że ludzie nie znaleźli czasu, by 
przyjść na dwie godziny do szkoły 
i wybrać radę.

Przygotowaną przez niego ulotkę 
znalazło w swojej skrzynce poczto-

wej małżeństwo emerytów z ul. 
Łysogórskiej. Przyznają, że gdyby 
nie ona, nie wiedzieliby o wybo-

rach i w ogóle by ich tu nie było. 
A spraw, którymi ich zdaniem po-

winna się zająć taka rada jest na ich 
osiedlu dużo, choćby brak placu 
zabaw dla dzieci.

- Dlaczego miasto nas o tym sku-

tecznie nie poinformowało? Nie by-

ło żadnych ogłoszeń, ulotka też do 
mnie nie dotarła. Dlaczego chociaż-

by ksiądz w kościele nie ogłosił? 
Wtedy na pewno przyszłoby więcej 
osób - przekonuje pani Sylwia.

Przyznaje, że rzadko czyta infor-
macje w internecie, nie ma też czasu 
na śledzenie na bieżąco Facebooka, 
więc tą drogą nie mogła się dowie-

dzieć. Kobieta jest tak zdetermino-

wana, że w końcu członkini komisji 
Ludmiła Stelmach-Kołodziej wy-

konuje połączenie do przewodni-
czącego Rady Miejskiej Mateusza 
Cebuli, by zapytać go, czy napraw-

dę nie ma możliwości powtórzenia 
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POSADZILI KILKASET DRZEW
Ponad 80 uczniów Szkoły Pod-
stawowej nr 4 w Dębicy zasa-
dziło dęby, by stworzyć przyszły 
las. Wspólna akcja zorganizowa-
na została 4 listopada przez Wy-
dział Ochrony Środowiska Urzędu 
Miejskiego w Dębicy we współ-
pracy z Nadleśnictwem Dębica. 
Po zakończeniu akcji przygoto-
wane zostało dla nich ognisko, na 
którym upiekli kiełbaski. Prelekcję 
z dębicką młodzieżą poprowa-
dził leśniczy Leśnictwa Wolica An-
drzej Trzeciak.

BĘDZIE TRZECI ETAP
Radni Rady Miejskiej wyrazili zgo-
dę na zaciągnięcie zobowiązania 
i przekazania dotacji dla Zgroma-
dzenia Sióstr Służebniczek BDNP 
w Dębicy. Pieniądze przeznaczo-
ne zostaną na realizację III etapu 
remontu zabytkowego kościoła 
klasztornego Niepokalanego Po-
częcia Najświętszej Marii Panny. 
W ramach prac wyremontowana 
zostanie wieża kościelna. Wartość 
zadania to 149,5 tys. zł.

WALNE W ŚRODĘ
Prawdopodobnie 13 listopada 
poznamy nazwisko nowego pre-
zesa Wisłoki Dębica. Ogłoszone 
zostało walne zebranie. W pierw-
szym terminie odbędzie się ono 
o godz. 18, w drugim o godz. 
18:30. Walne odbędzie się w świe-
tlicy znajdującej się w budynku 
klubu przy ulicy Parkowej 1. Klub 
zaprasza wszystkich z opłaconą 
na 2024 rok składką członkow-
ską. Każdy musi mieć ze sobą do-
wód osobisty.

Dębica

Stanisława Zawojowska i Łukasz Duda na tle drzewa. To w jego koronie 
znajduje się osiedlowa lampa.

Włodarz czeka na odpowiedź

Mieszkańcy chcą wycinki, 
urząd proponuje przycinkę

Mieszkańcy ul. Głowackiego pro-

szą w niej o wycięcie jednego drze-

wa, które rośnie przy bloku nr 37.
- Klon wrasta w lampę i zasłania 

światło, przez co ulica osiedlowa 
nie jest odpowiednio oświetlona- 
czytamy w petycji do spółdzielni.

Autorzy obawiają się o swoje 
bezpieczeństwo, zwłaszcza w go-

dzinach popołudniowych i wie-

czornych. Także o zdrowie i nie jest 
to obawa na wyrost.

- W poniedziałek 9 września 
poszłam wyrzucić śmieci i prze-

wróciłam się - mówi Stanisława Za-

wojowska.
Seniorka doznała urazu ręki, a do 

szpitala pomógł jej się dostać sąsiad 
Łukasz Duda. Oboje kilka dni temu 
odwiedzili spółdzielnię przy Kole-

jowej, by dowiedzieć się, na jakim 
etapie rozpatrywana jest ich i sąsia-

dów sprawa.
- Ja mam ponad osiemdziesiąt lat, 

w tym bloku mieszka więcej osób 
w tym wieku, ale i starszych - mówi 
Stanisława Zawojowska.

Jej sąsiad dodaje, że są także oso-

by niepełnosprawne. Wszyscy boją 

się wychodzić wieczorem, bo przed 
blokiem jest ciemno. Lampa obec-

nie nie działa, gdyż Tauron nie ma 
jak się do niej dostać.

- Spółka ta odmawia konserwacji 
lampy i wymiany w niej żarówki 
do momentu, aż drzewo nie zosta-

nie wycięte, ponieważ serwisanci 
nie mają się jak do niej dostać - 
przekonuje prezes spółdzielni Sta-

nisław Olszewski.
Zapewnia, że jako spółdzielnia 

doskonale zdają sobie sprawę z te-

go, jak ważne jest każde drzewo 
w mieście, jednak w tej konkretnej 
sytuacji - w jego ocenie - wniosek 
jest zasadny. Prezes podkreśla, że 
z pism, jakie otrzymuje z urzędu 
wynika, że w mieście prowadzona 
jest obecnie polityka inna, niż w po-

przednich latach i nikt nie chce wy-

cinać drzew.
O sprawę zapytałem burmistrza 

Mateusza Kutrzebę, który temat 
zna. W jego ocenie wycinka klona 
przy Głowackiego nie jest w ogóle 
brana pod uwagę.

- To drzewo jest zdrowe - podkre-

śla włodarz.

W zamian zaproponował spół-
dzielni inne rozwiązanie. Chodzi 
o przycinkę pielęgnacyjną, która 
pozwoli na odsłonięcie osiedlo-

wej lampy.

- Ale do tej pory nie otrzymali-
śmy ze spółdzielni mieszkaniowej 
odpowiedzi - podkreśla Mate-

usz Kutrzeba.
Grzegorz Król

Ponad dwadzieścia osób podpisało się pod petycją 
do Spółdzielni Mieszkaniowej przy ul. Kolejowej.
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Obserwator Lokalny

Codzienność biznesmena to ciężka praca, co widać w browarze Świętosław Dębicki, którego właścicielami 
jest rodzina Kasprzyków. Firma działa od 2020 roku i dynamicznie się rozwija, zaznaczając swoją obecność 
na rynku piw rzemieślniczych.  Lokalni biznesmeni mają dzięki temu powód do zadowolenia, a Dzień 
Biznesmena 13 listopada uczcić toastem bezalkoholowym IPA - nowością w swojej ofercie.  Na zdjęciu 
Natalia Kubik, Aleksander Stogiera i Krzysztof Kasprzyk.                                                                                                     (nan)

Dębica i powiat

Rozpoczną na wiosnę

Wybierz stację, do której masz najbliżej

Na Słonecznej wybudują 
nową sieć wodociągową

Trwa akcja sprawdzania świateł

Albo dzierżawa, 
albo zakupy na raty

Prace wykonywane przez Zakład 
Instalacyjno-Budowlany Lisbud 
z Pstrągowej, prowadzone będą na 
granicy drogi i chodnika, więc mo-

gą wystąpić tam utrudnienia w ru-

chu. Koszt całej inwestycji to blisko 
1,4 mln zł. 

tra

Gómar przy ul. Kwiatkowskiego 20 
w godz. 8:00-20:00.

Ci kierowcy, którzy mają bliżej 
do Mielca, mogą się udać do OSKP 
MaxTrans przy ul. Powstańców 
Warszawy 20 (godz. 8:00-18:00) 
lub SKP Dragon przy ul. Szafera 
35 (godz. 8:00-20:00). Z kolei w Tar-
nowie można sprawdzić światła 
w Diagnostic Sumara przy ul. 

Skrzyszowskiej (godz. 7:00-13:00) 
lub MPK przy ul. Okrężnej (godz. 
8:00-17:00).

Mieszkańcy gminy Brzostek mo-

gą podjechać do AMS SKP w Koła-

czycach przy ul. Wielowiejskiego 22 
(godz. 7:00-15:00) lub do tej samej 
stacji w Jaśle przy ul. Jana Pawła II 
22 (godz. 7:00-15:00).

JAG

O zakończonych �askiem 
wyborach do Rady Osiedla 

Rzeszowska-Północ
- Nie dziwię się. Mieszkańcy są 

już zmęczeni upolitycznianiem 
wszystkiego. Rady osiedli są usta-

wiane pod siebie przez polityków, 
aby nawet i tu wepchnąć „swoich” 
mieszkańców. A to powinien być 
organ całkowicie wolny od polity-

ki, radnych i włodarzy, niezależny 
w swoich obowiązkach, jako ciało 
doradcze i głos mieszkańców dla 
polityków. Po prostu nie chce się  
w tym uczestniczyć.

- Pół wieku mieszkam w Dębicy 
i nie mam pojęcia, jak wygląda po-

dział miasta na osiedla. Inni pewnie 
podobnie, skoro tylko garstka ludzi 
pojawia się na tych wyborach.

Po śmiertelnym wypadku 
motocyklisty w Latoszynie

- Brawa dla tych, którzy stwier-

dzili, że rondo w Latoszynie jest 
niebezpieczne i jest na nim du-

żo kolizji, przez co trzeba z nie-

formalnego dwupasmowego 

zrobić jednopasmowe, malując 
pasy i ograniczając ruch. Dzięki te-

mu kolejki do ronda w Latoszynie 
sięgają już nie raz odcinkowego 
pomiaru prędkości w Podgrodziu... 
Gdyby było tak, jak wcześniej, jest 
szansa, że motocyklista by nie 
zginął, ponieważ nie byłoby tak 
wcześnie takiej kolejki do ronda 
i stojących samochodów zaraz za 
górką, która jest w tym miejscu.

O planach budowy parków 
kieszonkowych w Dębicy

Kolejne parki powinien opra-

cować architekt krajobrazu. 
Najładniejszym ogródkiem kie-

szonkowym w Dębicy jest stary 
skwer przy ul. Rzeszowskiej, na-

przeciwko ZURT-u. W latach sie-

demdziesiątych była tam jeszcze 
fontanna. Na tym skwerze należy 
odnowić murki ogrodzeniowe 
i siedziska ławek. Fundusze na ten 
cel można znaleźć w bardzo pro-

sty sposób - wystarczy nie sadzić 
z końcem października chryzan-

tem, które wytrzymają może mie-

siąc czasu.

Na ul. Słonecznej możliwe będą utrudnienia w ruchu.                               fot. WD

Aparat do znieczulenia kosztuje 
tyle, co dobrej klasy samochód. 

Wodociągi Dębickie już 
podpisały umowę na 
realizację tej inwestycji. 

Jak zapowiada Mariusz Trojan,  
prezes tej spółki, prace rozpoczną 
się w przyszłym roku, kiedy tylko 
zima odpuści. 

- No i w przyszłym roku muszą 
się zakończyć, ale firma, która się 
tym będzie zajmować jest napraw-

dę solidna, więc myślę, że w waka-

cje powinno być po temacie - mówi.
Przy ul. Słonecznej, na odcinku 

skrzyżowania z ul. Brzegową, do 
budynków firmy Sokołów, poło-

żone zostanie ponad 700 metrów 
nowej sieci. Zastąpi ona tę 40-letnią, 
która według Mariusza Trojana, 
jest już bardzo awaryjna. 

Do wyboru mają trzy sobotnie 
terminy: 16 i 23 listopada lub 7 
grudnia. W Dębicy można to zrobić 
na bazie PKS przy ul. Rzeszowskiej 
133 w godz. 7:00-15:00 oraz w stacji 

I to prawidłowe podejście, bo 
chorego interesuje efekt, jaki przy-

nosi użycie określonych narzędzi, 
a nie to, ile trzeba było za nie zapła-

cić. O zakup sprzętu musi zadbać 
dyrekcja szpitala, bo to jedyna szan-

sa na rozwój placówki i utrzymanie 
standardów usług.

W tym roku do szpitala trafiły: 
wideogastroskop za 172 tys. zł, 
oprzyrządowanie używane pod-

czas operacji ortopedycznych za 
140 tys. zł, aparat do znieczulenia 
za 184 tys. zł, tomograf okulistycz-

ny za 150 tys. zł i zestaw do en-

dokrynologii za 720 tys. zł.
- To są zawrotne sumy, ale my ten 

sprzęt musimy mieć. Dlatego prosi-
my prawie za każdym razem o roz-

łożenie należności na raty - mówi 
Przemysław Wojtys, dyrektor szpi-
tala powiatowego w Dębicy.

Dodaje, że na powyższej liście 
znajdują się większe zakupy, po-

między którymi cały czas uzu-

pełniane są te drobniejsze, które 
w sumie też składają się na znacz-

ną kwotę.
Obecnie szpital jest w trakcie 

procedury przetargowej na zakup 
lasera okulistycznego. To sprzęt 
o wartości około 185 tys. zł. Nie-

odzowny w czasie przeprowadza-

nia skomplikowanych operacji, 
w których nasz oddział okulistycz-

ny od jakiegoś czasu się specjalizu-

je, zyskując coraz większe grono 
pacjentów zadowolonych z efek-

tów leczenia.

Na tym samym oddziale po-

trzebny jest także aparat do witrek-

tomii, zabiegu przeprowadzanego 
w przypadku odklejenia siatków-

ki. To bardzo poważne schorzenie, 
prowadzące do utraty wzroku. 
Jak szacuje Wojtys, takich operacji 
w szpitalu w Dębicy przeprowa-

dza się co najmniej kilkanaście ty-

godniowo.
Żeby obniżyć koszty, w tym 

przypadku aparat zostanie wzięty 
w dzierżawę, a nie - jak wcześniej 
wymienione - kupiony. Ma to tak-

że dodatkową zaletę, o której mówi 
dyrektor dębickiego szpitala. 

- Po trzech latach, tyle zwykle 
trwa dzierżawa, my ten sprzęt 
zwracamy i dzierżawimy kolejny, 
nowszej generacji. Dzięki czemu na 
bieżąco mamy w użyciu nowocze-

sne urządzenia. Nasi pacjenci tylko 
na tym zyskują - podkreśla Wojtys.

(nan)

Kierowcy mogą je bezpłatnie 
ustawić w wybranych stacjach 
kontroli pojazdów.

Pacjenci rzadko zdają 
sobie sprawę, ile kosztuje 
specjalistyczny sprzęt. 
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Powiat dębicki

Magdalena Sójka zapewnia, że może uregulować wszystkie zaległości

Zapukali do niej i zażądali wyprowadzenia. 
Bez nakazu eksmisji nie powinni

Radna Alina Rzewuska twierdzi, że raporty o stanie oświaty wymagają 
analizy, za którą pójdą zmiany. 

Magdalena Sójka chciałaby wreszcie przebywać w mieszkaniu legalnie.

W Ratuszu już opracowują projekt

Szkół zamykać nie chcą, ale miejskiej 
oświacie potrzebna jest reforma

Radna miejska, długoletnia była 
dyrektorka Szkoły Podstawowej nr 
11 w Dębicy nie ukrywa zaniepoko-

jenia stanem oświaty w mieście. Już 
w sierpniu zwróciła się do władz 
z prośbą o udostępnienie danych 
dotyczących szkół i przedszkoli bę-

dących w administracji samorządu.
- Raport o stanie oświaty powi-

nien być przygotowywany co roku 
i udostępniany do publicznej wia-

domości - mówi radna.
Takie raport powstawały, ale 

zdaniem Aliny Rzewuskiej nie by-

ły na tyle mocno eksponowane, by 
stać się przyczynkiem debaty na 
temat kondycji miejskiej oświaty. 
Jej zdaniem taka dyskusja jest ko-

nieczna, biorąc pod uwagę zacho-

dzące zmiany i ich konsekwencje 
- choćby takie, jak wpływ niżu de-

mograficznego na liczebność klas 
i koszty związane z utrzymaniem 
szkół i przedszkoli.

Z danych opracowanych przez 
urzędników z Ratusza wynika, że 
przez 14 lat liczba dzieci osiągają-

cych wiek przedszkolny i szkolny, 
zameldowanych w mieście, spadła 

o połowę. Z 477 w 2010 roku do 241 
w 2024 roku. 

Te liczby zmuszają do zastano-

wienia nad kosztami utrzymania 
poszczególnych placówek. Radna 
Rzewuska zdaje sobie sprawę, że to 
temat niezwykle delikatny, ale jest 
przekonana, że trzeba go podjąć na 
forum samorządu.

- Nikt nie mówi o likwidacji szkół, 
ale o poszukania jakiegoś mądrego 
powiązania minimalizacji kosztów 
- mówi.

Pomysłem, który podsuwa na 
szybko, jest łączenie w budynkach 
szkolnych placówek, których dzia-

łalność nie tylko nie byłaby uciąż-

liwa dla żadnej ze stron, ale nawet 
mogłaby przynieść korzyści pod-

opiecznym obydwu.
- Dane demograficzne mówią 

same za siebie, społeczeństwo się 
starzeje. Dlaczego nie zastanowić 
się, by w budynkach szkół, gdzie 
uczniów jest mało, funkcjonowały 
na przykład domy seniora, które 
będą coraz bardziej potrzebne? Te-

mat jest do przemyślenia - przeko-

nuje była dyrektorka.

Wydawać by się mogło, że w do-

bie, kiedy uczniów ubywa, fakt, 
że do szkół w Dębicy uczęszczają 
także dzieci spoza miasta, powi-
nien budzić optymizm. Tym bar-

dziej, że powszechnie wiadomo, że 
za uczniem idzie tzw. subwencja 
oświatowa, czyli pieniądze przeka-

zywane z budżetu państwa na cele 
edukacyjne danego dziecka. 

Magdalena Sójka podkreśla, że 
o mieszkanie socjalne stara się od 
2003 roku. Wtedy wraz z mężem 
i dwójką dzieci musiała opuścić 
dom przy ul. Kościuszki. Ten został 
bowiem przeznaczony do rozbiór-
ki, a ona po raz pierwszy trafiła do 
bloku na ul. Mościckiego.

Tu mieszkała do 2017 roku, 
w tym czasie na świat przyszła 
jeszcze trójka dzieci. Rozstała się 
też z mężem, dlatego musiała się 
od niego wyprowadzić. Przyjęła ją 
mama, która też zajmowała jeden 
z lokali w tym bloku. A że byli tam 
już inni mieszkańcy, gnietli się w je-

denaście osób.
- Z poprzedniego policja kazała 

mi się usunąć, bo niby nie miałam 
meldunku - tłumaczy Magdale-

na Sójka.
Cieszyła się, kiedy wreszcie stam-

tąd uciekła i zaczęła wynajmować 
mieszkanie na Witosa. Później 
przez jakiś czas mieszkała także 
na wsi, a dokładniej w Brzezinach. 
Niestety, musiała je opuścić, kiedy 
doszło tam do różnicy zdań między 

uprawnionymi do przejęcia domu 
w sprawie spadkowej.

Z dnia na dzień okazało się 
więc, że nie ma się gdzie podziać 
z dziećmi. Dlatego podjęła kolej-
ną trudną decyzję, by wrócić do 
mamy na Mościckiego. Będąc już 
u niej dowiedziała się, że jedna 
z mieszkanek dostała przydział na 
ul. Sobieskiego i zwalnia się lokal 
pod dwudziestką.

- Poprosiłam, żeby dała mi klucze 
i weszłam - opowiada.

Zdaje sobie sprawę, że to, co zro-

biła, było nielegalne, ale w tamtym 
momencie nie miała innego wybo-

ru. Dodaje, że zgłosiła fakt zajęcia 
mieszkania u burmistrza i prezesa 
ADM-u, do którego została ode-

słana z Ratusza. Trzy lata później, 
w październiku 2024 r. zapukali do 
niej przedstawiciele ADM-u.

- Powiedzieli, że mam się usunąć. 
Ja z dziewczyną w ciąży - mówi 
i wyjaśnia, że jej córka spodziewa 
się dziecka.

Nie mieli sądowego nakazu eks-

misji, a zgodnie z przepisami bez 

niego nie mieli podstaw, by żądać 
od niej wyniesienia się. 

Łukasz Paluch, prezes ADM, 
przyznaje, że jego ludzie byli pod 
numerem 20.

- Przeprowadzaliśmy kontrolę po 
tym jak inna z mieszkanek złożyła 
zawiadomienie o nieprawidłowo-

ściach w bloku przy Mościckiego 
- tłumaczy.

Prawie 500 dzieci  z okolicznych wsi uczy się w szkołach 
w Dębicy . Do ich edukacji dopłaca samorząd z miasta. 

Ale to tylko część prawdy, bo 
subwencja nie pokrywa w całości 
tych kosztów. Resztę musi ze swojej 
kasy dołożyć samorząd. Tymcza-

sem w roku szkolnym 2024/2025 
do miejskich szkół zapisanych jest 
aż 471 dzieci niezameldowanych na 
terenie Dębicy. Biorąc pod uwagę, 
że do subwencji na każdego ucznia 
miasto rocznie dopłaca średnio 4,7 
tys. zł łatwo obliczyć, że w dzieci 
spoza Dębicy inwestuje bezzwrot-
nie ponad 2 mln zł. Bezzwrotnie, bo 
ościenne samorządy w żaden spo-

sób nie są zobligowane do zwrotu 
tych pieniędzy.

- Nie ma takiej możliwości praw-

nej - mówi burmistrz Mateusz 
Kutrzeba. 

Radna Rzewuska nie zgadza się 
z tym stwierdzeniem, przekonując, 
że samorządy mogą zawierać w tej 
kwestii umowy na zasadzie dobro-

wolności. Oboje natomiast - i wło-

darz, i radna są zgodni, że miejskiej 
oświacie potrzebna jest reforma.

- Jej projekt jest w przygotowaniu 
przez panią burmistrz Małgorzatę 
Rauch. Będzie gotowy w styczniu 
przyszłego roku. Żadnej szkoły li-
kwidować nie chcemy - zapewnia 
Mateusz Kutrzeba.

(nan)

Dodaje też, że procedura uzy-

skania nakazu eksmisji osób prze-

bywających w lokalu nr 20 jest 
w trakcie. Być może jednak do te-

go nie dojdzie. Bo wiceburmistrz 
Maciej Małozięć podczas spotkania 
wskazał Magdalenie Sójce, w jaki 
sposób może zalegalizować pobyt 
tych, którzy obecnie przebywają 
w tym mieszkaniu nielegalnie.

- Musi złożyć aktualny wniosek 
i przedstawić zaświadczenie o do-

chodach - tłumaczy wiceburmistrz.
Mówię mu, że kobieta upiera się 

przy tym, że cały czas składa wnio-

ski, a urzędnicy mówią, że ich nie 
mają. Maciej Małozięć zapewnia, 
że ostatni, jaki trafił do Komisji 
Mieszkaniowej jest z 2022 r. i to bez 
dochodów. Na dziś jest tak czy ina-

czej nieaktualny, bo każdego roku 
powinien być złożony nowy.

Maciej Małozięć przypomina też, 
że mieszkanie socjalne w przypad-

ku rodziny należy się tym, któ-

rzy mają dochody nie wyższe niż 
890,48 zł na osobę. Jeśli jednak oka-

załoby się, że ktoś ma wyższe, to 
kwota 1780 zł jest obecnie tą, która 
uprawnia do przyznania mieszka-

nia komunalnego.
Janusz Grajcar

Choć na Mościckiego mieszka z przerwami od ponad dwudziestu lat, 
nigdy nie miała prawa do użytkowania mieszkania.
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Jest także plac zabaw

Będzie jaśniej i bezpieczniej

Nie tylko plan pracy

Tu już po remoncie, inne w trakcie

W gminie Dębica będą nowe lampy

Spotkają się seniorzy

W Straszęcinie projekt 
dla młodych strażaków

Zakończyły się prace przy roz-

budowie i przebudowie budyn-

ku wielofunkcyjnego remizy OSP 
w Nagoszynie. Dzięki nim remiza 
została rozbudowana o garaż dwu-

stanowiskowy dla samochodów 
pożarniczych, a budynek przebu-

dowano tak, by ulepszyć dostęp do 
zaplecza socjalno-sanitarnego. 

Harmonogram prac przewi-
dywał także zagospodarowanie 
terenu przy budynku. Teraz jest 
tu podjazd, chodniki, ogrodzenie 
i brama przesuwna. 

O ile z garaży i pomieszczeń 
w obiekcie  korzystać będą głów-

nie strażacy, teren w sąsiedztwie 
odwiedzany będzie chętnie rów-

nież przez innych mieszkańców 
wsi. Zwłaszcza tych najmłodszych, 
który mają tu teraz do dyspozycji 
plac zabaw. Starsi - altankę, gdzie 
można odpocząć. 

- Teren został ogrodzony, wyko-

nano nawierzchnię poliuretanową 
oraz nasadzenia roślin - wyjaśnia 
wicewójt Grzegorz Reguła.

Całość kosztów na wszystkie 
prace, które objęte zostały jednym 
pozwoleniem na budowę, wynio-

sła 950 tys. zł i w całości pochodziła 
z budżetu gminy.

Remiza w Nagoszynie już służy 
strażakom, na przejęcie po remon-

cie swoich siedzib czekają jeszcze 
druhowie z Straszęcina i Żyrako-

wa. Tam zakończenie prac zaplano-

wane zostało na połowę przyszłego 
roku. Wcześniej, bo w połowie 
grudnia, swoją odnowioną remizę 
odbiorą strażacy ochotnicy z Woli 
Wielkiej. 

Remonty planowane są w Górze 
Motycznej i Woli Żyrakowskiej, 
a w Mokrem budowa.

(nan)

Cała inwestycja, której koszt sza-

cowany jest na 571 tys. zł, pozwoli 
na wymianę 794 opraw oświetle-

niowych, co ma przełożyć sie na 
korzyści dla mieszkańców i środo-

wiska. 
Dzięki nowoczesnym, energo-

oszczędnym lampom ledowym 
gmina zaoszczędzi, bo zmniejszy 
się zużycie energii. Z założenia 
nowe oświetlenie przyczyni się do 

zwiększenia bezpieczeństwa użyt-
kowników dróg: lepsza widocz-

ność wpłynie na komfort zarówno 
pieszych, jak i kierowców. 

Realizacja przedsięwzięcia moż-

liwa będzie dzięki dofinansowaniu 
w wysokości 434,5 tys. zł. Wyko-

nawcą prac będzie konsorcjum firm 
z Dębicy i Stalowej Woli. Umowa 
jest już podpisana.

(nan)

Budynek remizy w Nagoszynie już o�cjalnie oddany został do użytku. 

Młodzi druhowie podczas 
szkolenia. 

Po dwuletnim remoncie remiza w Nagoszynie jest taka, 
jakiej potrzebowali strażacy i mieszkańcy. 

Prace związane z wymianą 
oświetlenia rozpoczną się już 
wkrótce. Zmiany obejmą nie 
tylko drogi gminne, ale też dro-

gi powiatowe i drogę krajową 
nr 94.

Uwaga pożar! Młodzież zapo-

biega wypalaniu traw, to hasło 
projektu realizowanego przez Mło-

dzieżową Drużynę Pożarniczą ze 
Straszęcina. Wzięli w nim udział 
członkowie tutejszej jednostki OSP 
w wieku od 10 do 18 lat. 

- Dowiedzieli się jakie niebezpie-

czeństwo niesie ze sobą wypalanie 
traw, jak temu przeciwdziałać oraz 
poznali sprzęt służący do gaszenia 
pożarów traw, a wszystko poprzez 
dobrą zabawę - mówi Andżelika 
Maciołek, opiekunka MDM. 

Za pieniądze pozyskane na sfinan-

sowanie projektu udało się zakupić 
sprzęt w postaci łopat, hydronetek 
plecakowych oraz tłumnic, które 
wykorzystywane są między innymi 
do walki z pożarami traw.

W ramach zajęć zorganizowany 
został wyjazd do strażaków zawo-

dowych do Rzeszowa oraz - dla 

Program może zainteresować 
wszystkich mieszkańców w wieku 
60 plus. Znalazła się w nim infor-

macja o wsparciu Centrum Usług 
Społecznych, z którego mogą sko-

rzystać seniorzy z terenu gminy 
Dębica. A takich usług jest sporo. 
Ponadto ustalony zostanie har-

monogram pracy RS na 2025 rok 
i omówione najpilniejsze potrzeby 
tej grupy wiekowej.

Tym razem posiedzenie odbędzie 
się w Domu Kultury w Podgro-

dziu, początek o 10:00.
(nan)

Samorząd szykuje się do 
kompleksowej wymiany 
oświetlenia. 

Za pieniądze z projektu kupili 
sprzęt, który będzie im służył 
w razie zagrożenia.

Rada Seniorów Gminy 
Dębica obradować będzie już 
w czwartek 14 listopada. 

Gmina Dębica, Żyraków

rozluźnienia - wizyta w parku tram-

polin.
Jak zapewnia opiekunka dru-

żyny, przedsięwzięcie cieszyło się 
dużym zainteresowaniem, ze szko-

lenia prowadzonego od lipca sko-

rzystało ponad 30 osób.
(nan) 
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16 listopada 2024

Po konsultacjach z radnymi i lokalnym biznesem

Przynajmniej do końca roku

Konkurs Partner Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego

Przedsiębiorcy za grunty 
zapłacą o 4 grosze więcej 

Muzeum bez dyrektora

Jerzy Ostręga jest w finałowej trójce

Brudny i Serwatka 
też odebrali medale 

Misie, buźki 
i opaski

Tadeusz Pieczonka widać zdaje sobie sprawę, że z przedsiębiorcami warto 
dobrze żyć. Tu ze Stanisławem Jaroszem (�rma Taurus) i Aleksandrem 
Sasem (Limba). fot. arch. UM w Pilźnie

O tym, czy Jerzy Ostręga zostanie laureatem, dowiemy się 25 listopada.

tylko tych przedsiębiorców, którzy 
postawią nowe budynki, w których 
prowadzona będzie działalność 
gospodarcza, ale również tych, 
którzy istniejące już nieruchomości 

zaadaptują pod działalność gospo-

darczą. Ich właściciele podatku od 
nieruchomości nie będą musieli 
płacić przez 3 lata. 

tra

- Albo co gorsza, dać mi coś 
„za darmo” - śmieje się mieszka-

niec Czarnej.
Tym większe było więc jego 

zdziwienie, gdy miły kobiecy głos 
oznajmił mu, że został zaproszony 
na uroczystą galę do Warszawy. 
Dowiedział się też, że jest jednym 
z nominowanych w czternastej 
edycji konkursu Partner Bezpie-

czeństwa Ruchu Drogowego.
W ślad za tą rozmową Jerzy 

Ostręga otrzymał także zaprosze-

nie drogą mailową. W wiadomo-

ści przeczytał, że został zgłoszony 
w kategorii Osoba Roku, w uzna-

niu za całokształt działań, które 
podejmuje w obszarze edukacji 
młodzieży z tematyki związanej 
z bezpieczeństwem drogowym. 

W piśmie tym była także dodat-
kowa informacja, która zaskoczyła 
go jeszcze bardziej. Wynikało z niej, 

że Kapituła Nagrody podczas gło-

sowania zdecydowała się umieścić 
jego kandydaturę wśród trójki fina-

listów. 
- Konsternacja, zaskoczenie, 

zdziwienie były ogromne, bo skąd 
ja, nauczyciel z wiejskiej szkoły 
na Podkarpaciu - przekonuje Je-

rzy Ostręga.
Jak się później okazało sprawcą 

całego zamieszania był Grzegorz 
Toczyński - rodzic jednego z jego 
podopiecznych, medalisty wielu 
turniejów BRD. To on postarał się, 
by o zasługach Jerzego Ostręgi dla 
promowania bezpieczeństwa ru-

chu drogowego dowiedzieli się or-
ganizatorzy konkursu.

- Sprawił mi tym wielką i miłą 
niespodziankę, za co jestem mu 
wdzięczny - stwierdza nominat.

Jerzy Ostręga w obszarze promo-

cji bezpieczeństwa ruchu drogo-

wego działa od 30 lat. Odnosi na 
tym polu sukcesy nie tylko w po-

wiecie i województwie, gdzie jego 
drużyny wygrywają zawody BRD 
regularnie, ale też w skali ogólno-

polskiej. Jedna z prowadzonych 
przez niego ekip dzięki zwycięstwu 

w finale krajowym pojechała na mi-
strzostwa Europy do Wiednia.

Dzięki niemu Czarna była też or-
ganizatorem finału wojewódzkiego 
zawodów BRD  w 2022 r. i krajowe-

go w 2023 r.
JAG

Za to stawki podatków od 
nieruchomości w gminie 
Pilzno nie wzrosną. 

Uchwałę w tej sprawie pilzneńscy 
radni przyjęli jednogłośnie podczas 
ostatniej sesji. Zanim jednak do te-

go doszło głos zabrał burmistrz Ta-

deusz Pieczonka, który zapewnił, 
że obowiązujące obecnie, a także 
planowane na przyszły rok stawki 
podatków zostały przedyskuto-

wane nie tylko z radnymi podczas 
komisji, ale też z lokalnymi przed-

siębiorcami. 
- Podatki na rok 2025 zostają na 

poziomie 2024, z jedną zmianą, że 
o 4 grosze podnosimy stawkę od 
gruntów związanych z prowadze-

niem działalności gospodarczej - 
poinformował. 

W związku z tym od 1 stycznia 
stawka tego podatku, bez wzglę-

du na sposób zakwalifikowania 
w ewidencji gruntów i budynków 
wynosić będzie 1,38 zł od metra 
kwadratowego powierzchni. 

Takie stawki podatków to jednak 
nie jedyny ukłon w stronę przed-

siębiorców. Kolejnym jest zwolnie-

nie z podatku od nieruchomości, 
w ramach pomocy de minimis, nie 

Chodzi oczywiście o medale oko-

licznościowe wybite z okazji 670. 
rocznicy lokacji miasta Pilzna. 

- Od miesiąca czerwca rozpo-

częliśmy obchody tego jubileuszu, 
poprzez m.in. wręczanie i uhono-

rowanie wielu mieszkańców, wie-

lu osób, dzięki którym to Pilzno 
może się rozwijać dynamicznie - 
mówił podczas sesji burmistrz Ta-

deusz Pieczonka.
Pierwszym, któremu wręczył 

tego dnia wspomniany medal, był 

pochodzący z Pilzna, 94-letni już 
dziś aktor Stanisław Brudny. Ode-

brał go również Edward Serwatka, 
który w latach 1998-2002 pełnił 
funkcję burmistrza Pilzna. 

- Na ostatniej uroczystości nie 
mógł być z uwagi na chorobę - tłu-

maczył go Tadeusz Pieczonka. 
Medalami uhonorowani zostali 

również: Ewelina Kuś, wicestaro-

sta powiatu dębickiego oraz Boże-

na Klocek, skarbniczka powiatowa, 
a także dyrektorzy placówek pod-

ległych temu samorządowi, m.in. 
Tomasz Pyzia, Przemysław Wojtys, 
Wojciech Gleń, Małgorzata Dan-

kowska czy Barbara Więcek. 
tra 

- To było wspaniałych dziesięć 
lat, podczas których mogłam re-

alizować swoje pasje historyczne, 
muzealnicze i kulturoznawcze - 
przyznaje dotychczasowa szefowa 
Muzeum Regionalnego w Pilźnie, 
dodając, że obecnie chce jednak 

skupić się na realizacji nowych ży-

ciowych wyzwań.  
A kto przejmie jej fotel? Jadwiga 

Papiernik, dyrektor Domu Kultury 
w Pilźnie, której podlega również 
muzeum, twierdzi, że przynajmniej 
do końca roku nie zamierza powo-

ływać nikogo na to stanowisko. Za 
funkcjonowanie placówki na razie 
odpowiadać będzie ona oraz pra-

cownice muzeum. 
tra

- Poprosiliśmy gminę o ich za-

kup, żeby przekazywać je dzieciom 
podczas spotkań w szkołach - mó-

wi kierownik posterunku asp. szt. 
Jerzy Labak.

Mirosław Perz, sekretarz Urzę-

du Gminy w Czarnej, podkreśla, 
że odblaski są zamawiane co roku. 
Bezpieczeństwo dzieci jest bowiem 
jednym z priorytetów. Teraz do 
rozdysponowania będzie blisko ty-

siąc światełek w różnych kolorach 
w kształcie misiów i ponad dwie-

ście w kształcie uśmiechniętych bu-

ziek.
- Mamy też czterysta opasek dla 

dorosłych - mówi sekretarz.
A Jerzy Labak z przyjemnością 

przyjmie zaproszenia ze szkół, by 
z pogadanką na temat bezpieczeń-

stwa i prezentami dla dzieci mogli 
się do nich udać dzielnicowi.

JAG

Ostatnia sesja Rady Miejskiej 
w Pilźnie była okazją, by wręczyć 
go nie tylko im. 

Marzena Baum-Gruszowska, 
po 10 latach pracy, zrezygnowała 
z pełnienia tej funkcji. 

Takie odblaski w najbliższych 
dniach otrzymają policjanci 
z posterunku w Czarnej.

Kiedy przed dwoma tygodniami Jerzy Ostręga ujrzał na ekranie 
nieznany numer, pomyślał, że ktoś znów chce mu coś sprzedać.

Czarna, Pilzno
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Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Położą tam kostkę

Brzostek dołączył do programu Bukowa już skończyła

Żydowska do remontu

Pęcherznice i derenie białe już rosną Zbiórka w Jodłowej trwa

Lokalna Grupa Działania 
Liwocz zaprasza

Jedynka i Dwójka 
najlepsze w konkursie

nej, a łącznie oba zadania pochłoną 
nie więcej niż 1 mln zł. 

Na terenie gminy prace pro-

wadzi również Zarząd Dróg Po-

wiatowych. Remontowana jest 
droga powiatowa Kamienica Dolna 
- Grudna Górna w Siedliskach-Bo-

gusz oraz w Smarżowej. W ramach 
tego zadania wyremontowane zo-

staną mosty oraz przepusty. Miesz-

kańcy Siedlisk-Bogusz zyskają 
również chodnik.

 Na remoncie skorzystają również 
strażacy-ochotnicy z Siedlisk-Bo-

gusz, którzy będą mieć ułatwiony 
wyjazd z remizy. Roboty skończą 
się w tym roku.

Grzegorz Król

przekazała prawie 6 tysięcy drzew 
i krzewów.

- Rośliny miododajne to nie tyl-
ko ozdoba naszych krajobrazów. 
To przede wszystkim wsparcie dla 
pszczół, które odgrywają kluczo-

wą rolę w zapylaniu roślin, a tym 

samym w produkcji żywności. 
Dbałość o te pożyteczne owady to 
dbałość o naszą przyszłość, o zdro-

wą i różnorodną przyrodę – powie-

dział podczas przekazania roślin 
wicemarszałek Piotr Pilch.

rar

Roboty w Siedliskach-Bogusz i Smarżowej mają zakończyć się w tym roku.

Brzostek był jednym z 98 samorządów, które zgłosiły się do programu.

Reprezentantem Liwocza w gminie 
Brzostek jest Paweł Hipszer.

Prace przy siedmiu 
odcinkach dróg 
dobiegły końca.

Chodzi o te, dzięki którym na-

będą kwalifikacje niezbędne na 
rynku pracy. Przykładowymi 
kursami i szkoleniami, na które 
można się zgłaszać są: kurs pra-

wa jazdy kat. C z kwalifikacją do 
przewozu rzeczy; opiekun/ka 
osoby starszej lub niepełnospraw-

nej; opiekun dziecięcy/opiekun-

ka dziecięca. Oprócz tego można 
zgłaszać się również do udziału 
w kursach komputerowych, języ-

kowych oraz innych według indy-

widualnej potrzeby.
- Szczególnie zapraszamy kobiety 

i mężczyzn, którzy wykazują naj-
większą lukę kompetencyjną oraz 
posiadające największe potrzeby 
edukacyjne (w tym osoby starsze, 
osoby o niskich kwalifikacjach, oso-

by z niepełnosprawnościami) - in-

formuje LGD Liwocz.
Oprócz tego poszukiwane są oso-

by z niskim poziomem umiejętności 
podstawowych lub wykształcenia, 
które są zainteresowane podnosze-

niem kompetencji podstawowych, 
w tym cyfrowych.

Wszystkie chętne osoby mogą się 
zgłaszać do 22 listopada telefonicz-

nie, pod numerem telefonu 13 44 
103 38 lub mailowo pisząc na adres: 
lgdliwocz@wp.pl. Można również 

osobiście odwiedzić biuro LGD Li-
wocz pod adresem Brzyska 11A.

- W zgłoszeniu konieczne jest 
podanie nazwy kursu/szkolenia/
kompetencji, imienia i nazwiska 
oraz adresu e-mail lub numeru te-

lefonu - czytamy w materiałach Li-
wocza.

Przekazane informacje pozwo-

lą LGD Liwocz na zdiagnozowa-

nie potrzeb wśród mieszkańców 
i w oparciu o nie zaplanowana 
zostanie realizacja projektu gran-

towego współfinansowanego ze 
środków Europejskiego Funduszu 
Społecznego Plus w ramach Fundu-

szy Europejskich dla Podkarpacia.
rar

Mowa o drogach gminnych 
znajdujących się w Głobikówce, 
Grudnej Dolnej, Grudnej Górnej, 
Smarżowej, Kleciach, Siedliskach-

-Bogusz oraz w Zawadce Brzostec-

kiej.
- Łącznie udało się wyremonto-

wać 3 kilometry dróg, na których 
położony został nowy asfalt - in-

formuje wiceburmistrz Brzostku 
Bartłomiej Skórski.

Koszt robót to blisko 3 mln zł,  
z czego blisko 2 mln zł gmina otrzy-

mała w formie dofinansowania 
z Polskiego Ładu. Brakujący milion 
samorząd dołożył z własnego bu-

dżetu.
- Wykonawca na to zadanie miał 

trzy miesiące i prace zakończyły 
się w terminie - podkreśla wicebu-

rmistrz.
W planach władze gminy mają 

remont kolejnych dróg. W najbliż-

szym czasie zmodernizowana ma 
zostać ul. Żydowska w Brzostku. 
W odróżnieniu od tych wymie-

nionych wcześniej nie będzie tam 
asfaltu, a ułożona zostanie kostka. 
Robotami objęty zostanie krótki, bo 
ok. 150 m odcinek drogi.

Remontu ma się doczekać rów-

nież kolejna droga w Grudnej Dol-

Dzięki zadaniu Sadzenie drzew 
i krzewów miododajnych sposo-

bem na ochronę bioróżnorodności 
w województwie podkarpackim, 
w Brzostku już rośnie dziewięć 
lip drobnolistnych, osiem klonów 
pospolitych, osiem jaworów i pięć 
surmii. Z krzewów zasadzono pę-

cherznicę kalinolistną żółtolistną, 
dwie pęcherznice kalinolistne czer-
wonolistne, dziesięć krzewów ta-

wuły szarej, pięć krzewuszek i dwa 
derenie białe. Zadanie finansowane 
było ze środków Urzędu Marszał-
kowskiego w Rzeszowie.

Jest to już dziesiąta edycja tej ak-

cji, a do tej pory do samorządów 
województwa podkarpackiego 
trafiło  blisko 62 tysiące roślin mio-

dodajnych, na łączną kwotę ok. 844 
tys. zł. Tylko podczas ostatniej akcji 
jedna z podrzeszowskich szkółek 

Wydarzenie z okazji Święta Nie-

podległości odbyło się w sali wi-
dowiskowej Gminnego Centrum 
Kultury i Czytelnictwa w Jodłowej. 

Uczestnicy podzieleni zostali na 
dwie kategorie. Pierwszą, dla klas 
IV-VI wygrali ci ze Szkoły Podsta-

wowej nr 2, drugie miejsce zajęła SP 
nr 1, a trzecie SP nr 3. W kategorii 
uczniów klas VII-VIII wygrała SP 
nr 1 przed SP nr 3 i SP w Dęborzy-

nie.
rar

W Gminnym Centrum Kultury 
i Czytelnictwa w Jodłowej przyj-
mowane są książki wydane nie 
wcześniej, niż w 2010 roku. muszą 

być oczywiście w dobrym stanie. 
Do akcji dołączyli się także miesz-

kańcy gminy Brzostek. Tam zbiór-
kę zapoczątkował Michał Dziedzic, 
a zakończyła się 10 listopada. 
Wszystko, co uda się zebrać, zasi-
li księgozbiory zalanych bibliotek 
w Polsce południowo-zachodniej.

rar

Mieszkańcy m.in. gmin Brzostek 
i Jodłowa mogą proponować 
tematy szkoleń.

Trzydzieści drzew i dwadzieścia 
krzewów miododajnych 
zasadzono w Brzostku.

Za nami konkurs wiedzy 
patriotycznej, w którym udział 
wzięły szkoły z gminy Jodłowa.

Do końca roku można dostarczać 
książki, które trafią do zalanych 
we wrześniu miejscowości.
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Kościół, religia, wiara

FORUM RAD PARAFIALNYCH
W sobotę 23 listopada w hali Ja-
skółka w Tarnowie odbędzie się 
trzecie Forum Para�alnych Rad 
Duszpasterskich pod hasłem 
Pielgrzymi Nadziei. Przewodni-
czył mu będzie bp Andrzej Jeż. 
Celem tego spotkania jest for-
macja duchowa i intelektual-
na członków para�alnych rad 
duszpasterskich z diecezji tar-
nowskiej. Można powiedzieć, że 
jest to swego rodzaju dzień sku-
pienia, który ma pogłębić rela-
cję członków z Chrystusem oraz 
pobudzić do jeszcze większe-
go zaangażowania w życie pa-
ra�i. Zapisy do udziału w tym 
spotkaniu przyjmowane są elek-
tronicznie pod linkiem: kwestio-
nariusz.diecezja.tarnow.pl/.../
EventPage/2151.

JUBILEUSZOWO Z PCK
Na mszę św. w intencji krwio-
dawców i przyjaciół PCK zapra-
sza zarząd oddziału w Dębicy. 
Nabożeństwo rozpocznie się 
w czwartek 21 listopada o godz. 
16:00 w kościele św. Jadwigi 
w Dębicy. Okazją do tego spo-
tkania będzie 95. rocznica Pol-
skiego Czerwonego Krzyża 
w rejonie dębickim.

LEKTURY NA LISTOPAD
Biblioteka para�alna działająca 
przy wspólnocie NSPJ w Dębi-
cy-Latoszynie poleca do prze-
czytania w listopadzie cztery 
pozycje. Pierwszą jest książka 
Romano Guardiniego pt. Znaki 
święte, drugą Wejrzenie w głąb 
serca autorstwa Stanisława Pap-
czyńskiego, trzecią Pojedna-
nie w opowiadaniach dla dzieci 
napisane przez Bruno Ferreiro 
i Annę Peiretti. Czwartą zaś naj-
bardziej tematycznie związaną 
z listopadowymi świętami Przy-
gotowanie do śmierci Alfonsa 
Marii de Liguori.

DZWONY JUŻ BEZ SZNURÓW
Od poniedziałku 4 listopa-
da dzwony w para�i Matki Bo-
żej Fatimskiej w Lipinach będą 
uruchamiane automatycznie. 
Dotychczas czy to w południe 
na Anioł Pański, czy też przed 
mszami musiały być pociąga-
ne za sznurki przez osobę odpo-
wiedzialną za ich obsługę. Teraz 
dzięki zainstalowaniu silników 
elektromagnetycznych i cyfro-
wych zegarów są już w peł-
ni zautomatyzowane.

KONCERT W ZASOWIE
W sobotę 23 listopada o godz. 
17:00 w kościele św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika w Zaso-
wie odbędzie się koncert pa-
triotyczno–religijny. Wystąpi 
z nim Reprezentacyjny Zespół 
Artystyczny Wojska Polskiego. 
Z informacji zamieszczonej na 
stronie rzawp.wp.mil.pl wynika, 
że zespół do Zasowa przyjedzie 
w bardzo mocnym składzie. Za-
gra orkiestra symfoniczna, a za-
śpiewają zarówno soliści, jak 
i chór. Wstęp na to wydarzenie 
jest wolny.

WEŹ UDZIAŁ W ORSZAKU
Osoby, które chcą wziąć udział 
w inscenizacjach podczas Or-
szaku Trzech Króli 6 stycznia 
w para�i Trójcy Przenajświętszej 
w Żyrakowie mogą się zgłaszać 
pod nr. tel. 502 082 186. Mile wi-
dziani będą i młodsi, i starsi.

Gminny konkurs w Stobiernej

O papieżu nadziei
Na Kurs Alpha zapisy 
przyjmują od grudnia

W tym roku kaplica na Wygodzie doczekała się malowania na zewnątrz.

Błażej Mądro (po lewej) i Miłosz Kulig z opiekunem Sławomirem Suliszem.

Będą kolejne pikniki, bo są i potrzeby

Kaplica wygląda jak nowa

To jest spotkanie dla każdego.

kało się też bardzo duże okno nad 
wejściem. Jego koszt to 60 tys. zł.

- Pomogli przy tym sponsorzy - 
podkreśla Tomasz Lesiak.

W ubiegłym roku został pomalo-

wany dach. Pod piłę poszła część 
drzew, żeby odsłonić kościółek. 
A na wykonanie czekają kolejne 
prace. Tomasz Lesiak mówi o uło-

żeniu kostki na placu, budowie no-

wego ogrodzenia lub co najmniej 
remoncie starego. Konieczne jest 
też malowanie w środku kaplicy.

- To jest praca naszej rady kaplicy, 
ale też wszystkich mieszkańców, 
na których zawsze możemy liczyć. 
Kiedy tylko trzeba pomagają albo 
finansowo albo pracą fizyczną - za-

uważa Tomasz Lesiak.
Zwraca uwagę, że bez wsparcia 

wielu osób nie udałoby się zorgani-
zować pikników. Zawsze pomagają 
OSP i KGW  z Lipin, Łęk Dolnych, 
Łęk Górnych i Podlesia Machow-

skiego.
Tomasz Lesiak ceni sobie również 

współpracę z proboszczem z Łęk 
Górnych ks. Januszem Maziarką, 
pod którego opieką znajduje się 
kaplica na Wygodzie. Podkreśla, 
że gospodarzowi tego miejsca rów-

nież zależy na jego jak najlepszym 
stanie. Dlatego chociażby na ostatni 
piknik ufundował skuter, który ja-

ko nagroda główna w loterii cegieł-
kowej przyciągnął wielu gości.

Janusz Grajcar

W niedzielę mszę św. na 
Wygodzie odprawił biskup 
Leszek Leszkiewicz.

Kiedy latem organizowane są 
przy tej kaplicy pikniki, nie brakuje 
chętnych do udziału w nich. Or-

ganizatorzy kuszą wieloma atrak-

cjami, a w zamian proszą o jedno, 
finansowe wsparcie jej moderniza-

cji. I otrzymują je. W tym roku do 
wykorzystania mieli 90 tys. zł.

Tomasz Lesiak, główny organi-
zator pikników podkreśla, że dzię-

ki funduszom zebranym podczas 
ostatniego, udało się zrobić bardzo 
dużo. Fachowcy zajęli się grunto-

waniem i malowaniem zewnętrz-

nym kaplicy Miłosierdzia Bożego. 
Pomalowali kapliczkę przy świąty-

ni. Na wieży i w piwnicach wymie-

nili okna. Wymienili też parapety 
i zabezpieczyli więźbę dachową.

Na dachu założone zostały kolce, 
dzięki którym nie będą go niszczyć 
ptaki. Kaplica wyposażona została 
w nowe nagłośnienie i wzmac-

niacz, a także klimatyzatory. To tyl-
ko w tym roku, a prac wykonanych 
wcześniej było znacznie więcej.

Bo pikniki organizowane są już 
od pięciu lat. Wstawionych zostało 
siedem nowych okien w głównej 
części, a dwa z nich wypełniły wi-
traże. Wymiany i witrażu docze-

W tym roku hasłem przewodnim 
konkursu były słowa: Jan Paweł II 
- papież nadziei. Do Szkoły Podsta-

wowej w Stobiernej, która była jego 
organizatorem, przyjechały druży-

ny z wszystkich trzynastu szkół 
w gminie Dębica.

Na udzielenie odpowiedzi na 
wszystkie pytania w teście mieli 30 
minut. Po ich ocenie przez jurorów 
okazało się, że najwyższą liczbę 
punktów zdobyli Miłosz Kulig 

i Błażej Mądro z SP w Brzeźnicy. 
Na 68 możliwych do zdobycia, 
mieli ich aż 60. Uczniów tych przy-

gotowywali ks. Mariusz Maziarka, 
ks. Gabriel Matras i Sławomir Su-

lisz.
Drugie miejsce zajęły reprezen-

tantki SP w Nagawczynie (Alek-

sandra Cyrulik i Kalina Miazga, 
op. ks. Jan Król), a trzecie SP w La-

toszynie (Oliwia Ciurkot i Amelia 
Malinowska, op. Barbara Polnia-

szek). 
Uczestnicy i ich opiekunowie 

brali udział też w mszy w Sanktu-

arium Maryjnym w Zawadzie.
JAG

Tym razem jego uczestnicy będą 
spotykać się w domu parafialnym 
przy ul. Orlej w Dębicy w ponie-

działki. Pierwsze spotkanie, będące 
zarazem organizacyjnym, zaplano-

wane zostało na 3 lutego o godz. 
19:00.

Choć zapisy rozpoczną się do-

piero na początku grudnia, orga-

nizatorzy kursu już teraz proszą 
potencjalnych zainteresowanych 
o zastanowienie się, czy to nie jest 
akurat propozycja dla nich. Tym, 
którzy zaczęli szukać odpowiedzi 
na to pytanie, podpowiadają, że 
podczas tych spotkań można za-

równo odnowić, jak i pogłębić rela-

cję z Bogiem.
To, że akurat teraz są być może 

dalej od Niego, nie przekreśla ich 
jako uczestników. Jeśli zadają sobie 
pytania, czy jest w życiu coś więcej, 
lub co jest naprawdę ważne i każ-

de inne, na które nie mogą samo-

dzielnie znaleźć odpowiedzi, Kurs 
Alpha jest dla nich.

Tu mogą je znaleźć. Nie tylko 
podczas konferencji, które będą 
mogli wysłuchać, ale także podczas 
spotkań i rozmów z innymi uczest-
nikami. To z nimi będą mogli się 

podzielić swoimi przemyśleniami 
o tym, jak odebrali film, który będą 
wspólnie oglądać. Każdy może po-

dzielić się swoim punktem widze-

nia odnośnie wiary.
Bo ten kurs ma na celu przypo-

mnienie i wyjaśnienie zasad wiary 
chrześcijańskiej. Jego częścią jest 
również wspólne spożywanie po-

siłków. Każde kolejne spotkanie 
rozpoczyna się właśnie od tego.

Dodatkowe informacje o zapi-
sach uzyskać można pod nr. tel 608 
098 067 lub adresem email: debi-
ca4@diecezja.tarnow.pl.

JAG

Najlepiej na pytania w teście 
odpowiadali uczniowie Szkoły 
Podstawowej w Brzeźnicy.

W parafii NSPJ w Dębicy-
Latoszynie zorganizowany 
zostanie już po raz czwarty.
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Obserwator Lokalny

Kultura
Jego prace przy Akademickiej 8 gościć będą do 30 listopada

Stanisław Stach w Dębicy 
świętował potrójnie 

Muzyka już jest, artysta 
zbiera na wydanie płyty

może prócz tych prezentowanych 
na ścianie sąsiadującej z salą audio-

wizualną oraz w niej samej, gdzie 
zobaczyć można mozaikowe ukła-

danki Stacha, często z elementami 

kolażu. Dzięki tej różnorodności 
oglądając ekspozycję możemy mieć 
wrażenie, że wystawia tam kilku 
autorów. 

tra

Stanisław Stach z Ryszardem Kucabem. Więcej zdjęć na debica24.eu.

A wszystko to podczas 
wernisażu jego wystawy 
w Galerii Sztuki MOK.

Pochodzący z Olkusza artysta 
obchodzi bowiem w tym roku nie 
tylko 70. urodziny, ale również 
50. rocznicę pracy twórczej oraz 
40. rocznicę małżeństwa. Pierwsze 
dwie szef galerii Ryszard Kucab 
uhonorował peanem autorstwa 
Agaty Buch, który odczytał podczas 
wernisażu, trzecią sam Stanisław 
Stach, przekazując żonie bukiet 
kwiatów, które chwilę wcześniej 
wręczyła mu Magdalenia Daniek. 

Wystawę jego malarstwa oglądać 
można we wszystkich pomieszcze-

niach galerii przy Akademickiej 8. 
W sali im. Franciszka Szczerbiń-

skiego prezentuje te najstarsze - 
niebywale precyzyjne, zresztą jak 
wszystko, co wychodzi spod jego 
ręki - rysunki. 

- To taki realizm magiczny, czy 
wręcz surrealizm - podpowiada 
Ryszard Kucab. 

W głównej sali goszczą ekspre-

syjne obrazy utrzymane przede 
wszystkim w czerwonej tonacji, no 

O upamiętnienie tej społeczności 
Ireneusz Socha, muzyk, pisarz, tłu-

macz i badacz historii upomina się 
od wielu lat. Tym razem za pomo-

cą dźwiękowej opowieści zabiera 
słuchacza w emocjonalną podróż, 
gdzie muzyka staje się żywym dia-

logiem z historią i wspomnieniami. 
Wzruszająca, głęboka i odciskająca 
ślad – ta muzyka nie pozostawi ni-
kogo obojętnym.

- Na płytę składają się trzy cykle 
słowno-muzyczne osnute wokół 
fragmentów wywiadów z ocalały-

mi z Zagłady panami – Izraelem 

Goldbergiem (1909-1991), Abraha-

mem Ladnerem (1905-1993) oraz 
Meirem Goldmanem (1925). Moja 
muzyka nie tylko ilustruje wypo-

wiedzi świadków, ale jest w pełni 
autonomiczna - opowiada autor.

Żeby płyta się ukazała, potrzebne 
są pieniądze na profesjonalny ma-

stering, produkcję płyt kompakto-

wych oraz druk towarzyszących im 
książeczek z tekstami wypowiedzi 
świadków oraz zdjęciami. 

Artystyczne przedsięwzięcie dę-

biczanina może wesprzeć każdy. 
Wystarczy na portalu pomagam.pl 
odnaleźć zbiórkę pod nazwą: Na 
wydanie płyty Ja ostał się sam.

- Będę niezmiernie wdzięczny za 
każdą kwotę - zachęca twórca.

(nan)

Płyta: Ja ostał się sam, to 
emocjonalny zapis losów 
dębickich Żydów. 
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Kultura
To będzie jubileuszowa impreza

Zagrają dla Klaudii
Zwycięzcy wybrali utwory Romana 
Bratnego i Teresy Bogusławskiej

Na rozpoczęcie sezonu 
wytańczyły 25 medali

Najmłodsi laureaci konkursu recytatorskiego.                   fot. Bartosz Piechota

Dębickie tancerki miały w Bielsko-Białej powody do radości. 

Na scenie DK Mors wystąpią m.in. 
tancerki z Soul Dance.

z MOK w Dębicy, a trzecie Niko-

li Kloc i Zuzannie Mączce z CKiB 
Gminy Dębica oraz Katarzynie 
Mosior z MOK w Dębicy. 

W turnieju krasomówczym trzy 
równorzędne nagrody trafiły do: 
Karola Kłuska z SP w Dobrkowie 
oraz Zofii Pieniążek i Roksany 
Smoczyńskiej z SP w Głobikowej.

Współorganizatorami konkursu 
byli: Stowarzyszenie Wspólnota 
Ziemi Dębickiej i Miejski Ośrodek 
Kultury w Dębicy. Ich wręczenie 
miało miejsce w niedzielę podczas 
14. edycji Rautu Niepodległościo-

wego, jaki odbył się w Domu Kul-
tury Mors.

tra

Oboje to reprezentanci Centrum 
Kultury i Bibliotek Gminy Dębica. 
Anna Zołotar okazała się najlepsza 
wśród uczniów klas VII-VIII szko-

ły podstawowej. Drugie miejsce 
w kategorii w której rywalizowało 
24 recytatorów, przypadło Annie 
Pleban, reprezentującej Miejski 
Ośrodek Kultury w Dębicy, a trze-

cie Marii Drąg ze Szkoły Podsta-

wowej w Dobrkowie. Wyróżnienia 
odebrali: Antoni Kleinschmidt z SP 
w Dobrkowie, Nadia Machura 
z SP w Przeczycy, Julia Moskal 
z SP w Woli Wielkiej i Otylia Pych 
z MOK w Dębicy. 

W kategorii uczniów szkół po-

nadpodstawowych wygrał wspo-

mniany już Michał Zołotar. Drugą 
nagrodę jury, które tworzyli: Jan 
Borek, Maciej Małozięć i Dawid 
Mik, przyznało ex aequo: Julii Jaje 
z II Liceum Ogólnokształcącego 
w Dębicy oraz Kamili Waniewskiej 

Z XIV Turnieju Open Polish Dan-

ce, który odbywał się w Bielsku-

-Białej, przywiozły aż 25 medali, 
w tym 9 złotych, 9 srebrnych i 7 
brązowych. 

Złote medale zdobyły: Alisa 
Gawle & Julia Wolicka (Modern & 
Contemporary, Duety 13-14 Open), 
Maria Bukowy (PA Impro Solo 9-10 
E), Antonina Wolska (PA Impro So-

lo 11-12 D), Aleksandra Skirtun (PA 
Impro Solo 15-16 D),Maja Szpara 
(PA Impro Solo 15-16 C+B), Maja 
Piątek (Modern & Contemporary 
Solo 13-16 A+S), Soul Dance Junio-

rzy (Art Dance Grupy 13-16 Open), 
Oliwia Dąbroś & Lena Gawle (Mo-

dern & Contemporary Duety 12- 
Open), Julia Ligęska (Modern & 
Contemporary Solo 12- E+D).

Srebrne medale przywiozły do 
domu: Nikola Palko (PA Impro 
Solo 17+ A+S), Amelia Szałęga (PA 
Impro Solo 13-16 S), Nadia Bal (PA 
Impro Solo 13-14 D), Blanka Żybu-

ra (PA Impro Solo 11-12 C), Oliwia 
Łępa (PA Impro Solo 13-14 B), Julia 
Wolicka (Modern & Contemporary 
Solo 13-16 A+S), Antonia Olko (PA 
Impro Solo 11-12 D), Maja Piątek 
(PA Impro Solo 13-14 A) i Nadia 
Wnuk (Modern & Contemporary 
Solo 13-16 C+B).

Krążki w brązowym kolorze za-

wisły natomiast na piersiach: Laury 
Kołeczek (PA Impro Solo 11-12 C), 
Leny Gawle (PA Impro Solo 11-12 
B), Nadii Wnuk (PA Impro Solo 13-
14 C), Mai Piątek (PA Impro Solo 
Junior), Zofii Grzyb (PA Impro 
Solo 1 1-12 D) i Martyny Mroczki 
(w dwóch kategoriach: PA Impro 
Solo 13-16 S oraz Modern & Con-

temporary Solo 13-16 A+S).
tra

Tym razem dochód z imprezy, 
organizowanej przez młodzież 
z II Liceum Ogólnokształcącego 
w Dębicy, przeznaczony zostanie 
na leczenie Klaudii Pieprzak, która 
od wielu miesięcy zmaga się z ano-

reksją. 
- Organizując koncert chcemy 

pomóc w sfinansowaniu kosztów 
leczenia. Terapia, leki oraz opieka 
medyczna to spory koszt, który 
przekracza możliwości finansowe 
rodziny - przekonują organizato-

rzy.
Impreza, na którą cegiełki kosztu-

ją 30 złotych, rozpocznie się o godz. 
12:00, a na scenie wystąpią woka-

listki i muzycy z II LO, tancerze 
Szkoły Tańca Sportowego Aksel 
z Rzeszowa, tancerki z Akademii 
Tańca Soul Dance z Dębicy oraz 
Wiktoria Wilk, złota medalistka 
mistrzostw Polski, która zaprezen-

tuje się w pokazie akrobatyki po-

wietrznej. 

W organizację tego wydarzenia 
zaangażowała się również grupa 
Aniołki Klaudii, biorąca udział 
w XI edycji programu Zwolnieni 
z Teorii. Reprezentująca ją Emi-
lia Mysiak namawia nie tylko do 
udziału w koncercie, ale i wsparcia 
Klaudii poprzez wpłatę pod adre-

sem: pomagam.pl/k7t6r8.
tra

Anna Zołotar i Michał Zołotar 
wygrali 9. Konkurs Recytatorski 
Polskiej Literatury Patriotycznej.

Reprezentantki Akademii Tańca 
Soul Dance świetnie rozpoczęły 
nowy sezon taneczny.

X Koncert Charytatywny Anioły 
są takie ciche odbędzie się 19 
listopada w Domu Kultury Mors.
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Szykuje się spokojny tydzień oraz 
pewna ważna zmiana w Twoim 
życiu. Wykorzystaj okazję, nie za-
stanawiaj się.

Zawiedziesz się na kimś, ale pa-
miętaj, że to nie powód, by prze-
stać ufać każdemu. Musisz lepiej 
dobierać sobie znajomych.

Przemyśl, czy warto rozdrapywać 
stare rany. Zastanów się, czy nie 
lepiej odciąć się od tego, co było 
i iść przed siebie.

Masz obok siebie przychylne Ci 
osoby. Nie bój się poprosić  
o pomoc, czy radę. Sam sobie 
nie poradzisz.

W tym tygodniu trochę odpocz-
niesz i naładujesz baterie. Skup się 
teraz na obowiązkach, rób tak, by 
nic nie odkładać na później.

Znajdź trochę czasu dla siebie 
i zwolnij. Życie na wysokich obro-
tach przez dłuższy czas nie popra-
wi Twojego samopoczucia.

Tylko spokój Cię uratuje. Podejmuj 
przemyślane decyzje, a zobaczysz, 
że ze wszystkich problemów wyj-
dziesz bez szwanku.

Początek tygodnia będzie tro-
chę nerwowy, ale koło czwartku 
wszystko się uspokoi. Szykuj się na 
poważną rozmowę z szefem.

Nigdy nie możesz stracić nadziei. 
Pamiętaj, by o swoje marzenia 
walczyć do samego końca, nawet 
jeśli wydaje się, że to nie ma sensu.

Choć na zewnątrz chłodno, to 
w Twoim sercu zagości żar. Stare 
uczucie odżyje w najmniej oczeki-
wanym momencie.

Zacznij już planować ferie zimo-
we. Odkładanie tego na później 
sprawi, że dwa tygodnie zamiast 
w górach spędzisz w domu.

Listopad nigdy nie był Twoim ulu-
bionym miesiącem. Ale ten będzie 
inny, a wszystko za sprawą tego, 
co wydarzy się w tym tygodniu.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Łosoś w sosie z salsą z mango i awokado
Poleca: Joanna Marecka

Składniki:
400 g �leta z łososia ze skórą, 1/2 łyżeczki kurkumy, 1/2 
łyżeczki ostrej papryki w proszku, 1 łyżka oliwy z oli-
wek szczypta soli. 
Sos pomarańczowo-imbirowy :1 łyżeczka oliwy z oli-
wek, 3 cm świeżego imbiru,1 cebula szalotka,3/4 ły-
żeczki kurkumy, 1/2 szklanki soku z pomarańczy,1/2 
łyżeczki mąki ziemniaczanej,1 łyżka miodu 
Salsa z mango i awokado: 1 dojrzałe mango, 1 doj-
rzałe awokado ,1 cebulka szalotka,1 łyżeczka mio-
du,1 łyżeczka oliwy z oliwek, 2 łyżeczki soku z limonki, 
1 pęczek pietruszki, 1 pęczek szczypiorku 
Wykonanie:
Salsa: mango i awokado obrać i pokroić w kostkę 
włożyć do salaterki. Szczypiorek, pietruszkę i szalot-
kę  posiekać. Miód, oliwę z oliwek i sok z limonki wy-
mieszać ze sobą. Następnie polać pokrojone produkty, 
odstawić. 
Sos: Do rondelka wlać oliwę. Imbir i cebulę zetrzeć 
na tarce podsmażyć przez około 1 minutę. Dodać sok 
z pomarańczy, kurkumę wymieszaną z mąką ziemnia-
czaną oraz miód. Mieszać na małym ogniu nie dopro-
wadzając do wrzenia przez kolejną minutę.  

Dwa �lety ze skórą natrzeć przyprawami oraz oliwą. Na 
rozgrzanej patelni grillowej ułożyć rybę skórą do dołu 
i grillować przez 8 minut na średnim ogniu, następnie 
przewrócić na drugą stronę i grillować przez kolejne 4 
minuty. Łososia polać sosem pomarańczowo-imbiro-
wym podawać z salsą oraz ryżem brązowym. 

Dobry przepis, bo z Dębicy

Ale okaz!                         fot. Antoni Rydzy

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją An-
toni Rydzy za zdjęcie: Ale okaz!
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem kierowniczką ośrodków 
wsparcia w Miejskim Ośrodku Po-
mocy Społecznej w Dębicy. 

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Archeologiem albo okulistą. 

W wolnym czasie

Uprawiam trening siłowy, biegam.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Dobrą książką psychologiczną. 

Pies czy kot?

Kot. Mam kocurkę Andrzeja. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Pracowałam w kinie w Krakowie 
jako kasjerka. 

Ulubiony lokal w powiecie

Byłby SteakHouse, ale już nie ist-
nieje, tak więc Sogno Italiano. 

Najchętniej zjadłabym

Jakąś sałatkę.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Dookoła świata, bo mogłabym 
odwiedzić wiele różnych miejsc.

Książka lub �lm, które 
polecam

Jeśli może być serial to Inna ja. 

Na urodziny chciałabym 
dostać

Karnet na zabiegi kosmetyczne.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Zespół pałacowo-parkowy 
w Zawadzie. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Dobrych lokali gastronomicznych.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na podróże, atrakcje dla dzieci 
i działalność charytatywną. 

Magdalena 

Barcińska- 
-Kostecka

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl

Fot. B. Kwiatek
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To oni są stypendystami Prezesa Rady Ministrów

Poza najwyższą w szkole średnią, mają także inne 
osiągnięcia, którymi mogą się pochwalić

Dagmara Wojnarowska sama była zachwycona majestatem puchacza.

Jedną z wyróżnionych jest Aleksandra Jezuit z I LO w Dębicy.

Lekarka i nauczycielka w akcji

Jej uczniowie kiedyś nie zemdleją 
na widok puchacza w gabinecie

Dagmara Wojnarowska niedaw-

no ze strażakami z jednostki OSP 
ratowała małe bociany. Ostatnio zaś 
nauczycielka Zespołu Szkół w Kle-

ciach zaskoczyła swoich uczniów 
zapraszając na lekcję... sowę. Ptak 
zjawił się w towarzystwie Roberta 
Pogorzelskiego z Ośrodka Rehabili-
tacji Ptaków Puchacz w Brzyskach.

- I to był właśnie puchacz - opo-

wiada Dagmara Wojnarowska, le-

karka weterynarii z Brzostku.
Po co technikom weterynarii spo-

tkania z dzikimi zwierzętami, sko-

ro w swojej praktyce będą leczyć 
głównie te domowe?

Dagmara Wojnarowska, która 
w Kleciach uczy przedmiotów 
zawodowych uważa, że wbrew 
pozorom, takie praktyczne lekcje 
są bardzo ważne i potrzebne. Nie 
sposób przewidzieć, jakie zwierzę 
trafi do gabinetu weterynaryjnego. 
Wiadomo, że te dzikie leczą specja-

liści w tej dziedzinie, ale pierwszej 
pomocy często udziela lekarz, który 
akurat jest najbliżej. Pani Dagma-

ra chce, by przez kontakt z dziką 
przyrodą, jej uczniowie byli gotowi 

na takie wyzwania. Tym bardziej, 
że przynajmniej niektórzy mogą 
chcieć kontynuować naukę, by zdo-

być dyplom lekarza weterynarii.
W pracy pedagogicznej Dagma-

ra Wojnarowska stara się wpoić 
uczniom także i to, że dbać należy 
o wszystkie zwierzęta. Te dzikie 
również, nawet jeśli nie wymagają 
pomocy medycznej, z wdzięczno-

ścią przyjmą inne wsparcie. 
Ostatnio za tę działalność na-

uczycielkę i jej wychowanków 
pochwalił na facebookowym pro-

filu Ośrodek Rehabilitacji Dzikich 
Zwierząt Wiewiórka w Przeczycy. 

- Uczniowie II klasy Technikum 
Weterynaryjnego w Kleciu, pod 
opieką lek. wet. Dagmary Woj-
narowskiej zrobili niespodziankę 
Wiewiórce, wykonując 7 domków 
dla jeży - napisała prowadząca 
ośrodek. 

Na co dzień pani Dagmara i jej 
uczniowie zajmują się zwierzętami 
domowymi. Ale to nie tylko koty 
czy psy. W ramach zajęć praktycz-

nych odwiedzają hodowle krów 
czy kóz. Bo na terenach wiejskich 

Uczniowie szkół ponadpodsta-

wowych z Podkarpacia dyplomy 
zaświadczające o tym, że są stypen-

dystami Prezesa Rady Ministrów 
odebrali z rąk wojewody Teresy 
Kubas–Hul. To osoby, które mogą 
się pochwalić najwyższą średnią 
ocen, ale też tytułami laureatów i fi-

nalistów olimpiad i konkursów.
Aleksandra Jezuit (I LO Dębica) - 

jej średnia ocen to 5,56, wraz z klasą 
jest laureatką konkursu o patronie 
I LO, uczestniczką projektu unijne-

go Podróże kształcą.
Karol Krasoń (II LO Dębica) - 

finalista olimpiady fizycznej i ma-

tematycznej, uczestnik i zwycięzca 
wielu konkursów matematycznych 
i językowych, przewodniczący sa-

morządu uczniowskiego. 
Jakub Sikora (ZSZ nr 1 w Dę-

bicy) - uczeń technikum pojazdów 
samochodowych, jego średnia to 
5,63, finalista Olimpiady Zwolnie-

ni z Teorii – w ramach projektu 
z dwójką kolegów z klasy zorga-

nizował  zbiórkę charytatywną na 
rzecz chorego chłopca, włącza się 

w ogólnopolską akcję BohaterON, 
mającą na celu upamiętnienie 
uczestników powstania warszaw-

skiego.
Julia Surowiec (ZS nr 2 w Dębi-

cy) - uczennica III LO w klasie o pro-

filu matematyczno-geograficznym, 
jej średnia ocen to 5,5, bierze udział 
w konkursach matematycznych.

Patryk Guziec (ZS nr 2 w Dę-
bicy) - uczeń technikum informa-

tycznego, finalista konkursu PING 
– Potyczki Informatyczne Nowej 
Generacji,  organizowanego przez 
Wydział Informatyki Zachodniopo-

morskiego Uniwersytetu Technolo-

gicznego w Szczecinie.
Agnieszka Kurek (ZSE w Dębi-

cy) - tegoroczna maturzystka, która 
jest utalentowana muzycznie i pla-

stycznie, to ona jest autorką podo-

bizny Adama Mickiewicza, która 
zdobi główną ścianę w sali poloni-
stycznej.

Dagmara Petryk (ZS nr 4 w Dę-
bicy) - uczennica technikum usług 
fryzjerskich, uczestniczka konkur-

sów fryzjerskich.

Zuzanna Bielecka (LO Pilzno) 
- zwyciężczyni ogólnopolskiego 
konkursu dla szkół organizowane-

go przez NASK-PIB, dzięki której 
szkoła otrzymała mobilną pracow-

nię komputerową, wolontariuszka 
biorąca udział w akcjach charyta-

tywnych, uczestniczka konkursu 
Olimpus, przewodnicząca samo-

rządu uczniowskiego.

to właśnie zwierzęta gospodar-

skie, także krowy czy konie, są 
najczęściej pacjentami lekarzy we-

terynarii i takie zajęcia w terenie są 
priorytetem. 

Ale Dagmara Wojnarowska 
wspomina, że do jej gabinetu tra-

fiała już sarna ze złamaną nogą  
i chore zające. Sama jest fascynat-
ką i uważną obserwatorką dzikiej 

przyrody. Zdradza, że od jakiegoś 
czasu obserwuje rodzinę borsuków. 
Gdzie? Tej tajemnicy nie wyjawia. 
Dla dobra zwierząt.

Agnieszka Majba-Pochwat

Przyszłych techników weterynarii uczy również tego, że 
świat zwierząt nie kończy się na psach i kotach. 

Szymon Pyznarski (LO Jodłowa) 
- laureat etapu diecezjalnego i fina-

lista etapu krajowego Olimpiady 
Teologii Katolickiej pod hasłem 
Zasady społeczne w nauczaniu 
Kościoła, laureat Ogólnopolskiego 
Dyktanda Niepodległościowego Po 
polsku o historii.

Nikola Kloc (ZSZ Pustków-
-Osiedle) - uczennica Oddzia-

łu Przygotowania Wojskowego, 
członkini samorządu uczniowskie-

go, jako reprezentantka GCKiB 
w Pustkowie-Osiedlu bierze udział 
w konkursach recytatorskich, człon-

kini grupy teatralnej Żaba.
Jakub Wierzgacz (ZS CKR 

w Brzostku) - uczeń technikum 
mechanizacji rolnictwa i agrotro-

niki, pasjonat rolnictwa, uczestnik 
konkursu Be Cyber Dafe - Bądź 
bezpieczny w sieci.

JAG
W poprzednim wydaniu OL 

w artykule o nauczycielach, którzy 
otrzymali medal KEN pominąłem 
nazwisko Katarzyny Buszek z II 
LO, przypisując należne jej wyróż-

nienie Mariuszowi Więchowi. Ten 
z kolei otrzymał nie medal, ale na-

grodę ministra. Za pomyłkę zainte-

resowanych przepraszam.

Wśród 226 uczniów zaproszonych na galę do Urzędu Wojewódzkiego 
w Rzeszowie, znalazła się też jedenastka z naszego powiatu.
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Tenis stołowy Siatkówka

Kępa zaczęła bardzo dobrze, później 
było już zdecydowanie gorzej

Wisłoka wróciła do gry 
po dziesięciu latach

Po treningu był czas na wspólną fotogra�ę ze sztabem i zawodniczkami ITA TOOLS Stal Mielec.

Trening poprowadził pierwszy trener Stali Mateusz Grabda.
Do Dębicy przyjechali również (od lewej): Paweł Majka, Emilia Mucha, 
Jacek Żądło, Agata Milewska oraz Ariadna Priante.

Będą kolejne takie

Z Tauron Ligi na trening do Dębicy
Przez ponad godzinę zawodniczki Wisłoki mogły uczyć 
się siatkarskiego rzemiosła od koleżanek z Tauron Ligi.

Do Dębicy przyjechały siatkarki 
ITA TOOLS Stal Mielec: środko-

wa Agata Milewska, rozgrywająca 
Ariadna Priante oraz przyjmująca 
Emilia Mucha. Towarzyszyli im 
pierwszy trener mieleckiego klubu 
Mateusz Grabda, drugi trener Pa-

weł Majka oraz trener przygotowa-

nia motorycznego Jacek Żądło.
Trening odbył się w hali przy ul. 

Kościuszki.
- Z mojej perspektywy jako 

trenera, to świetne doświadcze-

nie - podkreśla Katarzyna Szydło 
z Akademii Siatkówki Wisłoka Dę-

bica.
Dla jej zawodniczek też było 

to bardzo ciekawe wydarzenie, 
zwłaszcza że po raz pierwszy brały 
udział w zajęciach z doświadczo-

nymi i profesjonalnymi trenerami.
- Tu muszę dodać, że drugi tre-

ner Stali Mielec jest trenerem kadry 
U-20 - podkreśla Katarzyna Szydło.

Siatkarki Wisłoki - na co również 
wskazuje ich trenerka - chciałyby, 
aby takie treningi organizowane 
były częściej. I jak zapowiada Kata-

rzyna Szydło tak też będzie.
- Przygotowujemy kilka niespo-

dzianek dla naszych podopiecz-

nych w kwestii rozwoju i szkolenia, 
które chcemy zrealizować w tym 
sezonie - mówi.

O szczegółach nie chce jednak 
mówić, choć zapewnia, że będą to 
bardzo ciekawe i owocne spotka-

nia, być może również z byłymi 
reprezentantami kraju w piłce siat-
kowej.

Tuż po zakończeniu wtorkowych 
zajęć Mateusz Grabda zwrócił się 

do zawodniczek Wisłoki, gratulując 
im tego, że chce się im poświęcać 
swój wolny czas na treningi. Pod-

kreślił, że nieważne, czy wygrywają 
czy przegrywają mecze - sam fakt 
brania udziału w treningach jest 
już ogromnym sukcesem. Zaprosił 
też biało-zielone zawodniczki do 
Mielca, by na żywo mogły zoba-

czyć zmagania zawodniczek ITA 
TOOLS Stal Mielec w ramach Tau-

ron Ligi.
- Planujemy taki wyjazd dla 

wszystkich grup naszej akademii - 
mówi Katarzyna Szydło.

Nie był to pierwszy trening po-

kazowy dla siatkarzy Wisłoki. 
Wcześniej chłopcy wzięli udział 
w spotkaniu z byłym reprezentan-

tem kraju Rafałem Buszkiem.
Obecnie w klubie trenuje 300 za-

wodników w wieku od 6 do 38 lat.
Grzegorz Król

Wisłoka - SST Mar Bud Racła-
wówka 0:3 (16-25, 14-25, 17-25)

Wisłoka: Iga Węglarz (kpt.), 
Aleksandra Ząbek, Klaudia Żmu-

da, Wiktoria Dynarek, Anna 
Augustyn, Magdalena Paliga, 
Zuzanna Tyńska, Jagoda Barto-

chowska, Klaudia Ortyl, Patrycja 
Książek, Emilia Tyńska, Natalia 
Malinowska, Kamila Mosur, Nata-

lia Paryś.
Początki każdego seta były bar-

dzo wyrównane, później ton wy-

darzeniom na parkiecie zaczęły 
nadawać bardziej obyte w ligo-

wych bojach siatkarki gości. W na-

szym zespole zawodziła przede 
wszystkim zagrywka. Stres spo-

wodowany pierwszym meczem po 
10-letniej przerwie dołożył swoje.

W rankingu indywidualnym za-

wodnicy Kępy są również daleko. 
Maksymilian Miłoś, który z dzie-

więciu pojedynków wygrał sześć, 
zajmuje 17. miejsce. Marcin Kleszcz, 
który również triumfował sześcio-

krotnie, ale w dziesięciu starciach, 
zajmuje 18. pozycję. Pozostali nasi 
tenisiści mają bilans na minusie.
Kępa Dębica - Kąkolówka 10:5

Marcin Kleszcz - Wojciech Kru-

czek 3:1, Dominik Gajewski - Filip 
Mrózek 3:0, Mateusz Dąbrowski 
- Klaudia Broda 1:3, Maksymilian 
Miłoś - Grzegorz Sobkowicz 1:3, 
Kleszcz - Mrózek 0:3, Gajewski - 
Kruczek 3:2, Miłoś - Broda 3:1, Dą-

browski - Sobkowicz 3:0, Kleszcz 
- Broda 3:2, Dąbrowski - Kruczek 
2:3, Gajewski - Sobkowicz 0:3, Miłoś 

- Mrózek 3:1, Kleszcz - Sobkowicz 
3:0, Dąbrowski/Kleszcz - Sobko-

wicz/Kruczek 3:0, Miłoś/Gajewski  
- Broda/Mrózek 3:2.
UKS ATS Tyczyn - Kępa 10:1

Aleksander Pilch - Maksymilian 
Miłoś 3:0, Michał Majcher - Do-

minik Gajewski 3:1, Arkadiusz 
Elceser - Bartosz Mika 3:0, Dawid 
Rachfalski - Marcin Kleszcz 3:1, 
Pilch - Gajewski 3:0, Majcher - Mi-
łoś 2:3, Rachfalski - Mika 3:1, Elce-

ser - Kleszcz 3:0, Pilch - Mika 3:0, 
Elceser/Pilch - Kleszcz/Mika 3:1, 
Rachfalski/Majcher - Miłoś/Ga-

jewski 3:0.
Kępa - KU AZS Politechnika III 
Rzeszów 8:10

Marcin Kleszcz - Sebastian Mu-

siał 3:2, Dominik Gajewski - Jakub 
Hubka 3:2, Mateusz Dąbrowski 
- Wojciech Flaumenhaft 2:3, Mak-

symilian Miłoś - Grzegorz Tomoń 
3:2, Kleszcz - Hubka 3:0, Gajewski - 
Musiał 1:3, Miłoś - Flaumenhaft 3:1, 

Dąbrowski - Tomoń 0:3, Kleszcz 
- Flaumenhaft 3:2, Dąbrowski - 
Musiał 1:3, Gajewski - Tomoń 0:3, 
Miłoś - Hubka 3:0, Kleszcz - Tomoń 
1:3, Miłoś - Musiał 0:3, Gajewski - 
Flaumenhaft 3:2, Dąbrowski - Hub-

ka 0:3, Miłoś/Gajewski - Musiał/
Tomoń 1:3, Dąbrowski/Kleszcz - 
Flaumenhaft/Hubka 1:3.

JAG

- Po dwóch miesiącach wspólnej 
pracy i długiej przerwie w trenin-

gach dziewczyny naprawdę zo-

stawiły kawał serducha na boisku, 
a gra w niektórych momentach 
spotkania naprawdę mogła się po-

dobać, co zaprocentuje w najbliż-

szej przyszłości - ocenia trenerka 
Katarzyna Szydło.

Przypomnijmy, że w pierwszym 
wyjazdowym spotkaniu MKS V 
LO Developres Rzeszów nasz ze-

spół również przegrał 0:3 (25-20, 25-
10, 25-13). Wisłoka ma też zaległy 
mecz u siebie z UKS 15 Przemyśl.

JAG

Dębiczanki przegrały dwa mecze 
w trzech setach, choć były w nich 
momenty tchnące optymizmem.

Z trzech dotychczasowych 
spotkań dębiczanie wygrali tylko 
jedno z Kąkolówką.

1 V LO Rzeszów 3 9 9-1
2 Racławówka 2 6 6-0
3 Przemyśl 2 5 6-3
4 Sanok 2 2 4-5
5 UR Rzeszów 3 2 5-9
6 Jasło 2 0 0-6
7 Dębica 2 0 0-6

1 Tyczyn 3 6 30-8
2 Kańczuga 3 5 29-22
3 Korczyna 3 4 28-15
4 Rzeszów III 3 4 28-26
5 Łętownia 3 4 21-24
6 Turze Pole 3 3 26-27
7 Sanok 2 2 13-15
8 Iskrzynia 3 2 24-28
9 Dębica 3 2 19-25
10 Domaradz 2 1 13-19
11 Kąkolówka 3 1 19-29
12 Niżna Łąka 3 0 18-30
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1 Cracovia 11 33 43-10
2 Stal Rz. 11 30 51-9
3 MKS DAP 11 25 30-13
4 Sandecja 11 20 26-23
5 Garbarnia 11 19 36-21
6 Korona 11 18 27-22
7 Wisła 11 16 22-18
8 Hutnik 11 16 21-22
9 KKP Korona 11 15 28-31

10 Niepołomice 11 10 19-36
11 Perełki 11 8 21-31
12 Górnik 11 8 16-32
13 Biłgoraj 11 3 10-37
14 Star 11 1 10-55

Sport szkolny

Centralna Liga Juniorów U-15

Biegi przełajowe pod dyktando Piątki

Drużyny z Krakowa wyraźnie 
Pomarańczowym nie leżą

(SP 5), 2. Emilia Wierzchowiec (SP 
11), 3. Julia Niedziela (SP 5).

Drużynowo: 1. SP 5 (Helena 
Bielatowicz, Milena Gmyrek, Ju-

lia Niedziela, Helena Wójcik, Inga 
Zioło, op. S. Gogacz), 2. SP 6 (Alek-

sandra Wiercioch, Anna Zarychta, 
Zuzanna Orlik, Natalia Rybka, Ma-

ja Michalewicz, Zofia Frej, op. M. 
Ciurkot), 3. SP 11 (Emilia Wierz-

chowiec, Julia Szpara, Maja Orkisz, 
Nadia Mróz, Hanna Lib, Antonina 
Lasoń, op. K. Podlasek), 4. SP 10.

Chłopcy (rocz. 2014 i mł.), dy-

stans ok. 600 m: 1. Maciej Smykla 

(SP 5), 2. Szymon Wójcik (SP 6), 3. 
Patryk Gałat (SP 11).

Drużynowo: 1. SP 5 (Tymon Ko-

chan, Karol Krzysztoforski, Maciej 
Smykla, Mikołaj Smykla, Alan Szer-
szeń, Oliwier Wójcik, op. K. Maik), 
2. SP 11 (Fabian Aleksandrowicz, 
Franciszek Barszcz, Leon Bielato-

wicz, Kacper Falarz, Patryk Gałat,  
Wiktor Nicoś, op. K Podlasek), 3. 
SP 10 (Oskar Zaborowski, Jakub 
Szerszeń, Maksymilian Mytnik, 
Leon Bysiewicz, Kamil Czerwiec, 
Franciszek Matuła, op. Paweł Kan-

tor), 4. SP 6.

Klasyfikacja medalowa DID
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 11 6 8
SP 6 4 3 2
SP 11 2 6 2
SP 9 1 2 2
SP 10 1 1 1
SP 4 1 0 1
SP 3 0 2 3

Dębickie Igrzyska Młodzieży
W grupie starszej Piątce zagrozili 

tylko biegacze z SP 9, którzy wy-

grali indywidualnie i drużynowo. 
Po raz pierwszy w historii miejskiej 

W Dębickich Igrzyskach Młodzieży Szkolnej brylowali zawodniczki SP 5 i zawodnicy SP 9.

Choć zawodnicy MKS DAP Dębica (białe koszulki) dawali z siebie wszystko, 
tym razem wyraźnie lepsi okazali się goście z Krakowa.

W tej dyscyplinie sportu do 
rozdania było dwanaście 
kompletów medali.

Osiem złotych padło łupem re-

prezentantów SP 5, dwa przypadły 
SP 9, a po jednym zdołali wywal-
czyć biegacze SP 11 i SP 6.

Dębickie Igrzyska Dzieci
Dziewczęta (rocz. 2012-13), dy-

stans ok. 800 m: 1. Łucja Wójcik (SP 
11), 2. Aleksandra Wójcik, 3. Ga-

briela Kędziora (obie SP 5).
Drużynowo: 1. SP 5 (Gabriela 

Kędzior, Milena Nowak, Emilia 
Smykla, Małgorzata Stanek, Lena 
Wodzisz, Aleksandra Wójcik, op. 
Sebastian Gogacz), 2. SP 11 (Alicja 
Buszek, Milena Matłok, Aleksandra 
Mazur, Laura Wójcik, Łucja Wójcik, 
op. Krzysztof Podlasek), 3. SP 3 (Ju-

lia Brotoń, Zuzanna Hajdon, Emilia 
Kaczmarczyk, Maja Klamka, Oli-
wia Podkul i Emilia Wisińska, op. 
Urszula Fila), 4. SP 6, 5. SP 4

Chłopcy (rocz. 2012-13), dystans 
ok. 800 m: 1. Bartosz Janik (SP 6), 
2. Jan Drąg (SP 3), 3. Adam Wolicki  
(SP 5).

Drużynowo: 1. SP 5 (Wojciech 
Falarz, Leon Lic, Sebastian Solec-

ki, Adam Wolicki, Kaspian Zabo-

rowski, op. Kacper Maik), 2. SP 11 

(Igor Gutowski, Adrian Kizior, Ga-

briel Sidor, Wiktor Socha, Kacper 
Wyczałek, op. K. Podlasek), 3. SP 
6 (Bartosz Janik, Igor Surdel, Mate-

usz Smaś, Przemysław Szymalski, 
Krzysztof Radomski, Kacper Wa-

das, op. Małgorzata Ciurkot), 4. SP 
3, 5. SP 10.

Dziewczęta (rocz. 2014 i mł.), dy-

stans ok. 600 m: 1. Helena Wójcik 

rywalizacji uczestniczyli w niej 
przedstawiciele niepublicznej SP 
Weldon, w której też prowadzone 
są lekcje wychowania fizycznego. 
Podczas tych zawodów okazało 
się, że w niej również są uzdolnieni 
pod względem sportowym ucznio-

wie. Wystarczy tylko dać im szansę 
wspólnej rywalizacji z rówieśnika-

mi. O czym niestety nie pamiętają 
wszyscy dyrektorzy podstawówek.

Dziewczęta, dystans ok. 800 m: 1. 
Julia Wierzchowiec, 2. Julia Piękoś, 
3. Alicja Kramarz (wszystkie SP 5).

Drużynowo: 1. SP 5 (Julia Wierz-

chowiec, Julia Piękoś, Alicja Kra-

marz, Blanka Bochenek, Natalia 
Kosiba, Amelia Wójcik, op. Grze-

gorz Lorek).
Chłopcy, dystans ok. 1 000 m: 1. 

Mikołaj Strózik (SP 9), 2. Wiktor 
Wojtaszek (Niepubliczna SP Wel-
don), 3. Filip Cyboroń (SP 9).

Drużynowo: 1. SP 9 (Mikołaj 
Strózik, Filip Cyboroń, Natan Pa-

nek, Jakub Maźnicki, Radosław 
Nowak i Witold Zajączkowski, op. 
Norbert Pawłowski), 2. SP 5 (Jakub 
Dzik, Adam Jaskot, Stylianos Li-
gnos, Marcel Micuła, Krzysztof Mo-

raniec i Miłosz Siarkowski, op. G. 
Lorek), 3. SP 4 ( Filip Baran, Bartosz 
Kluk, Karol Kolebuk, Alan Nykiel, 
Filip Nykiel i Wojciech Wyszyński), 
4. SP 3.

Klasyfikacja medalowa DIMS:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 11 6 8
SP 6 4 3 2
SP 11 2 6 2
SP 9 1 2 2
SP 10 1 1 1
SP 4 1 0 1
SP 3 0 2 3

Marek Z. Celejewski

Hutnik Kraków - MKS DAP 
Dębica 4:1 (2:1)

Dla DAP-u: Świątek.
DAP: Dziedzic (41 Kurowski) - 

Panek, Barnaś, Obara (62 Madej), 
Nowak, Zięba, Myszkowski (65. 
Galas), Cyboroń, Świątek, Wal (60. 
Laskorz).

Gracze Hutnika Kraków skutecz-

nie wypunktowali słabości gości. 
A ich dyspozycja nie była najlep-

sza, bo Fabian Barnaś i Szymon 
Wal z grali z kontuzjami, a kilku ich 
kolegów z gorączką. Dlatego też nie 
byli w stanie pokazać pełni swoich 
możliwości, którymi dysponowali 
do tej pory.

Zdołali tylko raz zaskoczyć bram-

karza rywali po strzale Dawida 
Świątka. Krakowianie byli za to do 
bólu skuteczni i potrafili zamieniać 
na bramki kolejne stwarzane so-

bie okazje.
- To nie był nasz dzień - podsu-

mowuje trener drużyny U-15 Grze-

gorz Cyboroń.
JAG

Po remisie z Wisłą, przyszły 
porażki z Cracovią i ta 
niespodziewana z Hutnikiem.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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1 DAP 9 24 31-9
2 Dąb 9 19 27-15
3 Stasiówka 9 16 26-19
4 Dragon 9 14 19-16
5 Łęki 9 12 11-15
6 Brzeźnica 9 12 24-26
7 Kamieniarz II 9 11 17-20
8 Jodłowa 9 10 18-14
9 Baszta 9 7 10-24

10 Zasów/Mokre 9 3 9-34

Piłka nożna

Zapasy Tenis stołowy

Wrócili z brązowymi medalami Inauguracja była udana. 
Tylko tak dalej

Wyniki meczów 
podamy za tydzień

Na co dzień Szymon Kantor jest uczniem SP nr 10 w Dębicy.

Igor Dęborowski i Aleksander Lis pokazali się w Krakowie z dobrej strony.

Zamiłowanie do sportu jest u niego rodzinne

Szymon Kantor o współczesnej 
piłce wie prawie wszystko 

Kiedy Paweł Kantor zabrał 5-let-
niego syna na pierwszy trening, 
ten nie wykazywał jeszcze zainte-

resowania piłką nożną. Sytuacja 
zmieniła się dwa lata później, kie-

dy Szymon trafił do Legionu. Od 
września 2023 roku trenuje w dru-

żynie prowadzonej przez Domini-
ka Urjasza.

- Kilka razy zdarzało się, że Szy-

mek rozmawiał z nim podczas wy-

jazdów na mecze w autobusie. I jak 
trener nie mógł sobie czegoś przy-

pomnieć, to mój syn mu podpowia-

dał - mówi Paweł Kantor.
Wtedy to zrodził się pomysł, by 

nagrać filmik, na którym 9-latek 
będzie odpowiadał na pytania 
dotyczące rozgrywek piłki nożnej 
i umieścić do na FB. Pytania za-

dawał Dominik Urjasz, a pierwsze 
było jeszcze dość proste. W jakim 
klubie gra Lionel Messi. Szymon 
Kantor bez żadnego wahania od-

powiedział, że to Inter Miami.
Kolejne było już nieco trudniej-

sze, bo miał wymienić pięć selek-

cjonerów reprezentacji Polski. Ale 
chłopak poradził sobie z nim rów-

nie szybko wymieniając nazwiska 
Michniewicza, Probierza, Santo-

sa, Brzęczka i Sousy. Nieco więcej 
trudności sprawiło mu podanie 

strzelców bramek z dwóch ostat-
nich meczów reprezentacji.

Wynik Polska - Portugalia 1:3 
pamiętał bezbłędnie. Wiedział, że 
gola dla Polski zdobył Zieliński, po 
stronie Portugali wskazał na Leao, 
Ronaldo i samobójcze trafienie Bed-

narka. Z Leao się jednak pomylił, bo 
był to Bernardo. Polska - Chorwacja 
3:3. Strzelcy bramek: Zieliński, Za-

lewski, Szymański, a dla Chorwacji 
Baturina, Susić i... tu znów na chwi-
lę pamięć zawiodła. Ale były to je-

dyne minusy w całym trwającym 
prawie 5 minut teście.

Szymon nie tylko jest więc wy-

różniającym się graczem w swojej 
grupie wiekowej (w turnieju Kra-

ków City Cup strzelił 12 goli w cią-

gu jednego dnia), ale też bardzo 
dużo meczów ogląda. Śledzi też 
rozgrywki na aplikacji Flashscore, 
skąd czerpie wszelkie informacje 
o piłkarzach. Wie też bardzo dużo 
o lokalnych rozgrywkach.

Jego ulubionymi drużynami są 
Real Madryt, Manchester City i FC 
Barcelona, a piłkarzami Kylian 
Mbappe, Kevin Haaland i Lionel 
Messi. Z polskich wymienia Nikolę 
Zalewskiego. W przyszłości chciał-
by występować na boisku z nr 9.

Janusz Grajcar

Jeśli jego klubowy trener z Legionu Pilzno nie może sobie 
przypomnieć jakiegoś nazwiska, wie gdzie szukać pomocy.

Wyniki spotkań, które zostały 
rozegrane w miniony weekend, 
opublikujemy w kolejnym wyda-

niu wraz z najnowszymi. Tam też 
znajdziecie Państwo tabele pod-

sumowujące rundę jesienną w III, 
IV i V lidze oraz klasie A. Wisłoka 
rozegra później jeszcze jedno spo-

tkanie jesienią, ale będzie to mecz 
awansem z rundy wiosennej.

Poniżej zaś publikujemy tabelę 
po rundzie jesiennej w klasie B, po 
rozegranym spotkaniu zaległym.
Łęki Górne - Baszta Zawada 1:1

Bramki: Napora (44), Rojek (46).
Łęki: Zabawa - Szerszeń (85 Bą-

czek), Lenart, Haptaś, Rzeźnik, Na-

pora (53 Sambora), Kot, Ciężkowski 
(77 Drożdż), Ł. Kubisztal (59 Ga-

wron), P. Kubisztal, Jeż.
Baszta: Chmura - Strzałka, Heb-

da, Marć, Moździoch (65 Surdel), 
Kita, Rojek, Matyjewicz (89 Radoń), 
Szydło (49 Mazur), Dziedzic, Setlik.

JAG

Zawodnicy Wisłoki rywalizowali 
w 33. Międzynarodowym Memo-

riale im. Władysława Bajorka 2024 
w Krakowie. Impreza ta była bar-

dzo mocno obsadzona, bo na start 
w niej zdecydowało się ponad trzy-

stu zapaśników. Przyjechali nie tyl-
ko z Polski, ale również z Węgier, 
Czech, Danii, Ukrainy, Chorwacji, 
Iranu, Jordanii i Armenii.

W doborowej stawce dwa meda-

le wychowanków Wisłoki należy 
uznać za sukces. Aleksander Lis 
wywalczył brąz w kat. 57 kg, a Igor 
Dęborowski w kat. 38 kg. Opiekę 
trenerską w Krakowie sprawował 
na nimi Robert Kipa.

JAG

Brzostowianka - Politechnika V 
Rzeszów 10:3

Michał Urban - Nikola Ratajczyk 
1:3, Adam Michoń - Jakub Sikoń 
3:1, Marcin Dziedzic - Maja Wojtyła 
3:0, Józef Prokuski - Małgorzata Po-

ręba 3:2, Urban - Sikoń 3:0, Michoń 
- Ratajczyk 3:0, Prokuski - Wojtyła 
3:1, Dziedzic - Poręba 3:2, Urban - 
Wojtyła 0:3, Dziedzic - Ratajczyk 
3:0, Michoń - Poręba 3:2, Prokuski/
Dziedzic - Poręba/Wojtyła 3:2, Mi-
choń/Urban - Sikoń/Ratajczyk 2:3.
UKS SP1 Leżajsk - Brzostowian-
ka 4:10

Brzostowianka: Józef Prokuski 
(3,5), Marcin Dziedzic (3), Adam 
Michoń (2,5), Kazimierz Andreasik 
(1).

JAG

Z racji poniedziałkowego święta 
ten numer OL zamknęliśmy 
w piątek 8 listopada.

Start w Krakowie pozytywnie 
zapamiętają Igor Dęborowski 
i Aleksander Lis.

Z jednym zaległym meczem 
Brzostowianka zajmuje czwarte 
miejsce w rozgrywkach IV ligi.

1 Rokietnica 3 6 30-19
2 Rzeszów IV 2 4 20-3
3 UR Rzeszów 2 4 20-6
4 Brzostek 2 4 20-7
5 Jawornik 3 4 22-20
6 Przemyśl 2 2 18-13
7 Ropczyce 2 2 12-13
8 Leżajsk 3 2 16-22
9 Rzeszów V 3 2 14-27

10 Sośnica 2 0 8-20
11 Wola Mała 3 0 16-30
12 Kolbuszowa 3 0 14-30

eprasa.pl 1f05151af2



28
Nr  46 (1262) 

Obserwator Lokalny

Ostatki

To idzie młodość. 

I bardzo dobrze
Agnieszka Majba-Pochwat

Słyszę czasami, że 
młodzi zaraz wymiotą 

poprzedników. 
Taka kolej rzeczy - 
i w samorządzie...  

i w życiu. 

Zbigniew Kowalski nie może się widać przyzwyczaić, że ludzie go na 
burmistrza Brzostka wybrali. Na jego facebookowym profilu wciąż moż-
na przeczytać, że kierownikiem Placówki Terenowej KRUS w Dębicy jest. 
Może tęskni za stanowiskiem i pewny nie jest, jak długo w fotelu burmi-
strza wytrzyma. 

Ale że Dominik Łazarz tak miły będzie dla Mateusza Cebuli to się nie 
spodziewaliśmy. No może do spijania z dziubków jeszcze im daleko, ale 
zawsze to pozytywna zmiana. A co ich połączyło? Stojaki na znicze do 
ponownego wykorzystania na dębickich cmentarzach. W sensie Mateusz 
załatwił, Dominik pochwalił, no i przynajmniej pozorna sztama jest. 

Jeden z kandydatów do Rady Osiedla Świętosława w reklamie wybor-
czej Donalda Trumpa wykorzystał. W to, czy mu Donald w wyborach 
pomógł nie wnikamy, ale jak mu rachunek wystawi, to się dopiero zdziwi. 

Z kronikarskiego obowiązku odnotowujemy, że nasz ulubiony glob-
troter, posiadacz kabrioleta, radny i sołtys Stasiówki w Kusadasi w Turcji 
ostatnio bawił. I to nocą! O czym nie omieszkał się pochwalić w sieci.

Przywykliśmy, że w różnego 
rodzaju gremiach, radach i orga-
nizacjach od lat przewijają się te 
same twarze. Radni piastują swo-
je funkcje z kadencji na kadencję, 
przez dziesięciolecia nie zmieniają 
się sołtysi, aktywiści, wciąż ci sami 
działają tak długo, że już nawet nie 
wiadomo, od kiedy.

Ikonicznym wręcz przykładem 
może być Joanna Ożóg, jedna 
z twórców samorządności lokalnej, 
była radna miejska, zaangażowana 
w organizację przedsięwzięć kul-
turalnych, wypoczynku dla dzieci 
i wielu, wielu innych społecznie 
ważnych wydarzeń. Po niemal 
trzech dekadach w Radzie Miejskiej 
o mandat w ostatnich wyborach 
postanowiła się już nie ubiegać. Ale 
myliłby się, kto myśli, że Joanna 
Ożóg odwiesiła społecznikowanie 
na kołku. Mowy nie ma! Teraz po-
stanowiła zadziałać w radzie osie-
dlowej, do której oczywiście została 
wybrana. 

W tym gremium współpracować 
będzie z ludźmi, z których część 
przygodę z działalnością społeczną 

na własnym podwórku dopiero za-
czyna. W radach osiedlowych po-
jawiło się po tych wyborach sporo 
młodych osób. Podobnie jak w ra-
dach miast i gmin i we władzach 
samorządowych różnego szczebla 
w całym powiecie. Nie omijając 
sołtysów i rad sołeckich. Nie da się 
ukryć, że jesteśmy świadkami po-
koleniowej zmiany warty.

Pytanie czy to dobrze, czy źle, jest 
tak samo zasadne, jak rozważanie 
pod tym kątem tego, czy miłym jest 
fakt, że po jesieni nadchodzi zima. 
Tak jest i to naturalna kolej rzeczy. 
Młodość spotyka się z dojrzałością 
i jeśli tylko obydwie strony dołożą 
chęci, z tego mariażu wiele dobrego 
może się narodzić. 

Czy można sobie wyobrazić coś 
bardziej obiecującego, niż połącze-

nie młodzieńczego (umówmy się, 
że tak do 45-ki to jeszcze młodość 
i bez dyskusji, a mniej to już oczy-
wiste) idealizmu, weny i energii 
z doświadczeniem i wiedzą star-
szego pokolenia? Wydaje się, że to 
mieszanka, która, owszem, może 
okazać się wybuchowa, ale tylko 
w dobrym tego słowa znaczeniu. 
Pod jednym warunkiem: że młodsi 
nie będą traktować starszych z po-
błażaniem, a na odwrót - z wyższo-
ścią.

Z drugiej strony wydaje mi się, 
w sensie mam taką nadzieję, bo 
czasami w praniu różnie to wy-
chodzi, że w gronach osób, którym 
nieobojętne wspólne dobro, powin-
ni spotykać się ludzie obyci, kultu-
ralni, reprezentujący sobą pewien 
poziom. Podstawą takiej współ-
pracy musi być wzajemny szacu-
nek i przeświadczenie, że nikt nie 
jest gorszy, bo starszy albo młodszy 
i każdy ma coś dobrego do zaofe-
rowania.

Młodość wcale się nie panoszy, 
po prostu wchodzi tam, gdzie czas 
robi dla niej miejsce. Dobrze, jeśli 
oprócz zapału i ambicji, ma klasę 
i świadomość, że są też mądrzejsi.

majba@ol.com.pl
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